
Sukces
traktorzysty

KOSZALIN (PAP)
Realizując długookreso­

we zobowiązanie, trakto­
rzysta z PGR Świdwin w 
■woj. koszalińskim — Ste­
fan Kocent w czasie kam­
panii siewnej pracował na 
ciągniku przez 4.768 godzin 
bez kapitalnego remontu 
silnika.
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Rok VII Wyd. A B Nr 277 (2375) Cena 15 gr

Poznań, wtorek 23 października 1951 r.

Naród jugosłowiański walczy
o wolność i niepodległość kraju

Posiedzenia 
komisji 
sejmowych

Kancelaria Sejmu Usta­
wodawczego R. P. zawia­
damia, że posiedzenia sej­
mowych komisu odbędą 
się w salach Domu Posel­
skiego — przy ulicy Wiej­
skiej nr 4 — według na­
stępującego planu:

We wtorek
23 paź Jziernika
1. wspólne posiedzenie ko­

misji: obrony narodowej 
i bezpieczeństwa pa* 
blicznego o godz. 10;

2. komisja obrony narodo­
wej bezpośrednio po po­
siedzeniu wspólnym.

W środę
24 października
1.

2.

Przemówienie K. Witaszewskiego na akademii w Warszawie

komisja pracy i opieki 
społecznej o godz. 10;
komisja prawnicza i r^* 
gulaminowa o godz. 10.

WARSZAWA (PAP)
Wczoraj odbyła się w Warszawie uroczysta akade­

mia z okazji VII rocznicy wyzwolenia Jugosławii 
przez Armię Radziecką, w czasie której członek K C. 
PZPR — Kazimierz Witaszewski wygłosił przemó­
wienie. Tekst przemówienia podajemy w streszcze­
niu.

Pamiętny i radosny w 
historii narodu jugosło­
wiańskiego dzień 20 paź­
dziernika 1944 roku stał ; 
świętem wyzwolenia i mi­
łości do Związku Radziec­
kiego, do wyzwoleńczej 
Armii Radzieckiej, do 
Wielkiego Stalina.

Dzisiaj tę uroczystą ro­
cznicę naród jugosłowiań­
ski, jęcząc w niewoli krwa 
wego reżimu faszystow­
skiego, może obchodzić je* 
dynie potajemnie.

Podczas gdy inne naro­
dy wyzwolone przez Arm ę 
Radziecką — narody kra­
jów demokracji ludowe; 
w rocznicę swego wyzwole­
nia czynią bilans swoich 
sukcesów i osiągnięć, to 
naród jugosłowiański z bó» 
lem i gniewem widzi, do 
jakiego stanu nędzy, ruiny 
i upokorzenia doprowadzi­
ła go zbrodnicza klika pro­
wokatorów i szpiegó v, 
która podstępnie dorwała 
się do władzy, jaką s a-

Wspaniały rozwój TPP-R
Tiwarzystwo zrzesza 4300 tysięcy członków

19 bm. Zarząd Główny To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej gośc.ł członków 
delegacji radzieckiej, przyby­
łych do Polski z okazji Mie-

sprzeciwia się
zjsdnoczeniu Niemiec

BERLIN (PAP)
Wysoki komisarz ame­

rykański w Niemczech Za­
chodnich, Mac Cloy, prze­
mawiając na konferencji 
prasowej, potwierdził, że 
Stany Zjednoczone prze­
ciwne są utworzeniu jed* 
nołitych, pokojowych i de­
mokratycznych Niemiec 
oraz że zamień-ja konty­
nuować swą agresywną 
politykę w kwestii nie* 
mieckiej.

Mac Cloy podkreślił, że 
celem polityki amerykań­
skiej w Niemczech było i 
jest „włączenie Niemiec 
do świata zachodniego". 
Nie dopuścimy do żadnych 
porozumień — oświadczył 
on — które by uniemożli­
wiły osiągnięcie tego celu.

Wysoki komisarz ame* 
rykański wezwał marionet­
kowy rząd w Bonn do 
przyspieszenia tempa two­
rzenia armii zachodnio- 
niemieckiej.

śląca Pogłębienia Przyjeźni 
Po’sko-Radz.eckiej.

W Zarządzie Głównym 
TPPR odbyła się konferencja 
kierownictwa Z Gł. TPPR z 
gośćmi radzieckimi. W kon­
ferencji wziął udział prze­
wodniczący TPPR — Edward 
Ochab.

Wiceprzewodniczący TPPR 
Stefan Matuszewski zapoznał 
gości z rolą, zadaniami i ce­
lami Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej oraz z 
przebiegiem Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

Min. Matuszewski mówił 
o wspaniałym rozwoju Towa 
rzystwa, które zrzesza w 
swych szeregach ponad 4.300 
tys. członków zorganizowa­
nych w 56.446 kołach. Roz­
wój ten jest w dużej mierze 
wynikiem wytężonej akcji u- 
świadamiającej, prowadzonej 
przez aktyw TPPR Tysiące 
organizowanych przez TPPR 
imprez, odczytów, wystaw, 
seansów filmowych pogłębiły 
w narodzie polskim wiedzę o 
życiu i osiągnięciach naro­
dów radzieckich i ugrunto­
wały braterski jojusz i przy­
jaźń między Polską i Związ­
kiem Radzieckim. Wyrazem 
serdecznych i gorących u- 
czuć wdzięczności i miłości 
społeczeństwa polskiego do 
Związku Radzieckiego, wy­
zwoliciela i przyjaciela Pol­
ski Ludowej, jest wspaniały 
przebieg Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

W godzinach wieczornych 
w centralnym klubie TPPR 
odbyło się uroczyste spotka­
nie gości radzieckich z akty­
wistami TPPR.

wuje do czasu pod nadzo- 
rem ambasadora amery* 
kańskiego.

Tito\Vscy przywódcy w 
sposób cyniczny splamili 
i potargali piękne tradycje 
rewolucyjne Komunisty - 
nej Partii Jugosławii.

Nie trzeba było długo 
czekać, żeby sprawdziły 
się słowa rezolucji Biura 
Informacyjnego I-.ti. Ko­
munistycznych i Robotni* 
czych ż czerwca 1948 r<' u, 
że droga, którą kroczą 
przywódcy titowscy, musi 
doprowadzić do „wyrodze- 
nia się Jugosławii w zwy­
kłą republikę burżu zyjną, 
do utraty niezależnoś i 
do przekształcenia kraju 
w kolonię państw imperia­
listycznych".

Istotnie Jugosławia dzi* 
siejsza — to kolonia kapi­
tału anglo^amerykan-kie­
go. Trusty amerykańskie i 
angielskie zawładnęły cał­
kowicie bogactwami natu- 
lalnymi Jugosławii.

Za tak zwane kredyty u- 
dzielone titowcom na cele 
agresji, imperialiści każą 
sobie płacić olbrzymie, ruj* 
nujące gospodarkę jugo­
słowiańską, procenty. W 
sierpniu bieżącego roku 
zostały wprowadzone tak 
zwane „nowe ustawy eko­
nomiczne", które jawnie 
przywracają stosunki ka-

zbrodniczej wojny w cha­
rakterze mięsa armatnie­
go imperialistów amery­
kańskich. Próbą takiego 
oszukania narodu jugosło­
wiańskiego jest zapowie 
dziany w Belgradzie ,,mię­
dzynarodowy kongres po- 
koju", w którym obok ti- 
towców wezmą udział ta­
cy osławieni dywersanci i
szpiedzy, jak: Zilli^us,
Rogge 1 Inni renegaci i
zdrajcy ruchu 
wego.

postępo-

Zbrodnicza polityka woj­
ny 1 nędzy, zdrady 1 pro­
wokacji, prowadzona przez 
b^ndę titowską, wywołuje 
rosnące oburzenie i czyn-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Spotkanie
robotników FSO

pitalistyczne.
monopol handlu 
nego i obecnie 
wii istnieje już

Zniesiono 
zagranicz. 

Jugosła- 
wielka i-

Rada Bezpieczeństwa nie ma prawa 
decydować o nafcie irańskiej

lość kapitalistycznych firm 
prywatnych, które prowa­
dzą spekulacyjny handel, 
z zagranicą, ograbiając Ju­
gosławię z jej produktów 
Rodzimi i obcy kapitaliści 
wykupują zbankrutowane 
przedsiębiorstwa lub też 
stają się ich „udz:ałow- 
cami" przez udzielanie 
kredytów. Przywrócona 
została prywatna własność 
kamieniczników, co daje 
możność nowej burżuazji 
titowskiej wyciskania ha­
raczu z mas pracujących 
w formie komornego, usta­
lonego według zasad ka­
pitalistycznych.

Na wsi kułak bezlitoś­
nie eksploatuje masy ma­
ło- i średniorolnego chłop, 
stwa. Nawet oficjalne da­
ne titowskie stwierdzaj, 
że dó kułaków, stanowią­
cych 6 procent ludności 
wiejskiej, należy 50 proc, 
ziemi i że kułacy zagarnia* 
ją corocznie 10 proc< ..t 
małych i średnich gospo­
darstw chłopskich.

z delegaci radziecką
WARSZAWA (PAP)
Robotnicy FSO na Że 

raniu serdecznie witali w 
swoim zakładzie pracy 
członków delegacji radziec 
klej: dyrektora huty — 
inżyniera metalurgii Koro- 
bowa 1 kołchoźnicę • zoo 
technika — Aleksiejewą.

Dyrektor FSO wprowa­
dza ^ści do hal fabrycz­
nych. W szumie maszyn 
narzędziownj wita radziec­
kich delegatów traser Kon- 
torowicz.

Robotnicy z dumą opro­
wadzają gości radzieckich 
po budującej się fabryce. 
W montovzanej całkowicie 
z prefabrykowanych ele 
mentów olbrzymiej hali 
inż. Korobow dzieli się z 
polskimi fachowcami swo­
im doświadczeniem. ,

Przyjaźń i współpraca z ZSR8 
z każdym dniem wzrasta 

Odpowiedź PKOP na depesze
Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju

Do
Przewodniczącego Radziec- 
k.ego Komitetu Obrony 
Pokoju — Mikołaja Tlcho- 
nowa

W imieniu Polskiego Koim 
tetu Obrońców Pokoju ser­
decznie dziękuję za przesłane 
nam życzenia z okazji inau­
guracji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
oraz przekazuję Wam i wszy­
stkim radzieckim przyjacio­
łom pokoju gorące, brater­
skie pozdrowienia.

Przyjaźń i ścisła współpra­
ca z Wielkim Związkiem Ra­
dzieckim jest niezłomną pod­
stawą polityki wewnętrznej 
i zewnętrznej naszego narodu 
i naszego państwa ludowego. 
Wynikają one nie tylko z za­
wartego przed sześciu laty 
miedzy naszymi krajami u- 
kładu o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy po­
wojennej, . ale również z fak­
tu niedawnej wspólnej i zwy-

CAF — fot. Zygm. Wdowiński 
Jedną z większych inwestycji Planu 6-letniego 
jest elektryfikacja węzła warszawskiego. Załoga 
działu trakcyjnego PPRK zatrudniona przy elek­
tryfikacji linii Warszawa — Błonie, zobowiązała 
się dla uczczenia 34 rocznicy 'Wielkiej Rewolucji 
Październikowej wykonać ponad plan 54 uziemie­
nia słunów sieci trakcyjnej i 4 odlączn!k: sieci 
Na zdjęciu: Pociąg montażowy nr 3, obsługiwa­
ny przez brygadę Stefana Rapskiego (przodownik 

pracy, awansowany na brygadzistę)

cięskiej walki z najazdem 
hitlerowskim oraz z dzisiej­
szych wspólnych zmagań na­
szych narodów w obronie za­
grożonego przez agresorów 
angloamerykańskich pokoju.

W oparciu o tę przyjaźń i 
współpracę ze Związkiem Ra­
dzieckim, naród polski kro­
czy dziś pewnie i zdecydo­
wanie po drodze budowania 
podstaw socjalizmu, dzień po 
dniu rozwija swoje siły pro­
dukcyjne i swoje życie kul­
turalne. W industrializacji i 
modernizacji naszego kraju, 
w podnoszeniu , gospodarki 
rolnej, w rozbudowie urzą­
dzeń socjalnych, obficie ko­
rzystamy, zarówno z bezpo­
średniej pomocy Waszego 
Rządu, jak i z doświadczeń 
i dorobku przodującej nauki 
i techniki radzieckiej.

Tradycyjny już w naszym 
życiu doroczny Miesiąc Po­
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej jest dla najszer­
szych mas polskiego społe­
czeństwa okaz ją wszechstron­
nego zaznajomienia się z no­
wymi, kolejnymi osiągnięcia­
mi narodów Związku Ra­
dzieckiego we wszystkich 
dziedzinach twórczej pracy, z 
ich niestrudzoną walką o po­
kój dla wszystkich narodów, 
z konsekwentnie pokojową 
polityką Państwa Radziec­
kiego.

Polscy obrońcy pokoju bio- 
rą aktywny udział w pracach 
naszego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej, są 
bowiem przekonani, że potęż­
ny Związek Radziecki jest 
przodującą siłą ludzkości w 
jej walce przeciw zbrodni­
czym planom wojennym an* 
glo - amerykańskich podżega­
czy. Sa również przekonani, 
że w ten sposób najlepiej 
służą dobru i szczęśliwej 
przyszłości swej własnej Oj­
czyzny.

Niech żyje, pogłębia się 1 
krzepnie wieczna przyjaźń 
narodu polskiego z narodem 
radzieckimi

Niech żyje potężny świato­
wy ruch obrońców pokoju 1 
jego niezłomny Chorąży — 
Wielki Stalinl

Przewodniczący 
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju

(—) Prot. Jan Dembowski

Sportowty raSzieity
przybędą do Polski

Z okazji Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckie! spodziewa 
ny jest w' nadchodzącym 
tygodniu przyjazd do Pol­
ski radzieckiej drużyny
piłkarskiej 
lisi" oraz 
żarowców

Piłkarze

Dynamo „Tbi- 
czołowych cię- 
ZSRR.
radzieccy roze.

grają spotkanie we Wroc­
ławiu, Bytomiu. Krakowie 
i Warszawie.

Ciężarowcy wystąpią w 
Warszawie, Łodzi, Gdań­
sku, Poznaniu i Katowi­
cach.

Ze wspomnień gen, Józefa Rybaka

Konfident
Okres między drugim en czy koncentracji wojsk, 

kryzysem bałkańskim, a

Oderwać średniaka 
od kułackiego wpływu

Od należytego wykona, 
nia obowiązków wsi. od 
sprawnego wywiązania się 
z zadań: planowego sku­
pu zboża, skupu żywca, 
spłacenia zobowiązań ii, 
nansowych i uregulowanej 
dekretem sprzedaży ziem­
niaków zależy w dużej 
mierze usunięcie trudności 
zaopatrzeniowych miast i 
przemysłu w niektóre ar* 
tykuły rolne.

Województwo poznań­
skie, jako na wskroś rih.i- 
cze odgrywa tym samym 
szczególnie ważną rolę w 
toczącej się obecnie na 
wsi bitwie gospodarczo- 
politycznej.

Miesiąc sierpień przy­
niósł w akcji skuru zboża 
wiele osiągnięć, których

wyrazem jest przekroczę* 
nie planu przypadającego 
na województwo poznań­
skie o 46,7 procent. Fakt 
ten dowodzi społecznego 
uświadomienia przewa: i- 
jącej części chłopów, ro­
zumiejących, że planowe 
dostawy są najważniej­
szym czynnikiem zacieś­
niania więzi między mia­
stem i wsią. Temu głów* 
nie zawdzięcza wykona, ie 
sierpniowego planu odsta* 
wy zboża w 254,1 proc, po­
wiat pilski. 
— powiat 
217,6 proc, 
dzychodzki.

Również 
uzyskano

w 220,7 proc, 
rawicki i w 
— pow. mię*

we wrześniu
7 niektór/ h

(7)

NOW JORK (PAP)
W dniu 19 października 

br. odbyło się posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa.

Delegacja Iranu nie była 
obecna na tym posiedzeniu 
Wicepremier Iranu Fatemi o- 
świadczył poprzedniego dnia 
przedstawicielom prasy, że 
prace delegacji irańskie) w 
Radzie Bezpieczeństwa zosta­
ły zakończone i nie ma dal 
szej potrzeby jej obecności 
na posiedzeniach.

Delegat Francji - Lacoste 
•twierdził, że ponieważ try­
bunał międzynarodowy nie 
rozstrzygnął jeszcze sprawy, 
czy jego decyzje są wiążące 
dla Rady Bezpieczeństwa, na­
leżałoby odroczyć debatę nad 
brytyjskim projektem rezolu­
cji do chwili powzięcia od­
powiedniej uchwały przez 
trybunał międzynarodowy.

Delegat ZSRR —• Carapkin

przypomniał, że delegacja ra­
dziecka oponowała przeciwko 
umieszczaniu na porządku 
dziennym omawianej obecnie 
sprawy, ponieważ sama już 
dyskusja nad tą sprawą w 
Radzie Bezpieczeństwa stano­
wi Ingerencje w wewnętrzne 
sprawy Iranu or;z jawne na­
ruszenie suwerenności naro 
du irańskiego.

Delegacja radziecka jeszcze 
przed umieszczeniem sprawy 
na porządku obrad oświad 
ćzyła, iż uważa rozważanie 
sprawy przez Radę Bezpie­
czeństwa za niedopuszczalne.

W głosowaniu delegaci oś­
miu państw wypowiedz eli 
sie, za przyjęciem propozycji 
francuskiej i tym samym zo 
stała ona uchwalona. Dele­
gacja radziecka głosowała 
przeciwko a delegaci Jugo­
sławii i Wielkiej Brytanii po 
wstrzymali się od głosu.

W 
niem 
1950 
150

związku z ogr. icl - 
przemysłu w roku 

wyrzucono na bruk 
tysięcy robotnik-' .

Sytuacja mas pracujących 
staje się coraz bardziej 
tragiczna, rosną any, 

dzień pracy trwa faktycz­
nie 12 — 14 — 16 godzin.

Ten niesłychany kolo 
niziny wyzysk mas pracu­
jących Jugosławii bogaci 
titowską burżuązję | ame­
rykańskie monopole 1 jest 
częścią składową przygo­
towań do wojny.

Klika titowską, która roz­
pala dziką histerię wojen 
ną, która dokonywuje cia 
głych krwawych prowoka. 
cji przeciwko sąsiadują­
cym narodom krajów de 
mokracji ludowej, stara się 
oszukać naród jugosłowiań­
ski i wciągnąć go do

wielką wojną światową był 
dla mnie, jakby to powie* 
dzieć, czasem zbierania 
plonów w postaci pochwał 
i odznaczeń za dotychcza­
sowe rezultaty mej pracy.

Jeszcze w roku 1911 o- 
trzymałem awans na kapi­
tana sztabu generalnego. 
Pod koniec 1912 roku o* 
trzymałem dekretem po­
chwałę szefa sztabu głów­
nego, Konrada von Hoet- 
zendorfa, a w 1913 roku 
pochwałę ministra wo’nv 
za wybitne zasługi

W roku 1914 otrzsmałem 
wreszcie, jako pierwszy z 
mojego rocznika „Signum 
Laugis".

Po tym odznaczeniu mia­
nował mnie Kocham wski 
(szef sztabu I korpusu w 
Krakowie) szefem oddziału 
operacyjnego. Stanowisko 
to obciążało mnie doda'- 
kowym zadaniem opraco­
wania nowych plar.óy/ na 
wypadek alarmu, mobilisa-

Pracowałem nad tymi pla­
nami całą zimę, tak, że pra­
ca moja w tym okresie w 
ośrodku wywiadowczya 
poszła na drugi plan. Wo­
bec tego, że się porządnie 
napracowałem postanowi­
łem urlop spędzić w Żako* 
panem.

Pierwszy dzień spędzi­
łem w pensjonacie Czer­
wonego Krzyża Nazajutrz 
pojechałem do Morskiego 
Oka i tu właśnie i nalazł 
mnie telefon przynoszący 
mi z Krakowa nieubłagany 
rozkaz: Wracać natych­
miast do komendyl

Natychmiast po przyjeź*
dzie wezwałem 
Piłsudskiego.

— Panie —

do siebie

powiadam
do niego. — Nadszedł czas: 
nasz plan trzeba natych 
miast realizować! Musi 
pan jak najszybciej przy­
gotować j skoncentrować 
bojówki. Potrzebne nam są, 
i to zaraz, materiały wy 
wi.ądowcze z Kongresówki.

Piłsudski zrozumiał wa* 
gę chwili, ale rozłożył bez­
radnie ręce.

— Nikogo — mówi. — 
nie ma w Krakowi’. 
Wszyscy na okres kaniku­
ły wyjechali odpocząć na 
wieś.

— To zwołaj ich pan, 
zmobilizuj ich pa.,, rób co 
chcesz, a te bojówki mu­
sza być skoncentrowane i 
to jak najszybciejl Czas 
naglił

Piłsudski nie dał sobie 
dwa razy tego powtórzyć. 
Odwrócił się na pięcie 
(przypominam sobie, że no* 
sił wówczas austriackie 
sztylpy. które mu wobec 
podwładnych nadawały po­
stawę i krok „oficera") i 
poszedł.

20 lipca, a więc w jakieś 
5 dni po moim powrocie 
do Krakowa' i 6 dnia po 
ultimatum, otrzymuję z 
Wiednia telegraficzne za­
wiadomienie, że zostaę 
mianowany oficerc.a szta*

(Cfąg dotózy, aa aU. 2)

powiatach dobre rezultaty 
w skupie ziarna, jednak 
coraz częściej można już 
było zaobserwować fakty 
uchylania się elemc-.tćw 
kułackich, a nawet znaj* 
dujących się gdzieniegdzie 
pod ich wipływem śred* 
niaków od wykonywania 
swoich obowiązków wo­
bec państwa. Było to, nie* 
zależnie od nasilenia ro* 
bót w polu, istotną przy* 
czyną, dla której powiat 
kaliski wykonał wrześnio, 
wy plan skupu zboża za-
ledwie 56,5 proc., a
pow. kolski w 73,9 proc. W 
tych gromadach, w któ­
rych prowadzono należy* 
cic pracę polityczną i or« 
ganizowano narady aktywu 
gromadzkiego celem omó­
wienia sposobów wyko­
nania planu — odstawa 
nadwyżek zbożowych nie 
doznała żadnych zakłó* 
ceń. Np. w Kuźnicy Żeli* 
chowskiej pow. Trzcianka 
wrześniowy plan skupu 
wykonano w 576 proc., w 
Lubczu Wielkim pow. Pi-> 
ła 500 proc., a w Kątach 
Śląskich pow. Ostrów od­
stawiono przewidzianą 
planem rocznym ilość zbo­
ża z nadwyżka 737 kg.

Wobec wzmożenia na 
skutek zaistniałych trud* 
ności aprowizacyinych 
działalności wroga klasom

(Giąg dalszy, na at& 21



Rząd Związku Radzieckiego Przegląd prasy

prowadzi politykę pokoju
W 7 rocznice wyzwolenie Belgradu

MS! Wfl 
przodują 
w świadczeniach

Odgłosy prasy na temat deklaracji ZSRR
PARYŻ (PAP)
Oświadczenie rządu radzieckiego ppd adresem 

USĄ znajduje się w centrum uwagi światowej opinii 
publicznej. Już z pierwszych głosów prasy zachod­
niej przebija niezadowolenie z agresywnej i brutal* 
itej polityki USA. Politykę tę potwierdził prezydent 
Jruman w buńczucznym Oświadczeniu, złożonym po 
ogłoszeniu oświadczenia rządu ZSRR.

jeden tylko dziennik we 
Francji poparł bez zastrze­
żeń stanowisko rządu USA,
a mianowicie ©krajnie 
akcyjna „Aurorę".

— o —

re

Waszyngtoński kores­
pondent ĄFP podaje, źę W 
kołach dyplomatycznych 
^toljęy USA nie aprobuje 
się oświadczenia Trumś* 
rą, że „układy z ZSRR nie 
pą warte świstka papieru".

Słowa Trumana — pisze 
dziennik „LTIumapite" — 
są szczytem złej woli. Sło­
wa te odpowiadają zresztą 
reprezentowanemu przez 
Trumana systemowi poli­
tycznemu, któr traktuje 
umowy międzynarodowe 
jak świstki papieru. Oto 
bowiem rząd Trumana po-

deptał układ poczdamski, 
porozumienia radziecko* 
amerykańskie w sprawie 
Japonii i inne układy, Co 
więcej, rząd Trumana zmu? 
sza swych satelitów do 
deptania układów ząwą;> 
tych ze Związkiem Ra­
dzieckim. Jedną z podstaw 
dyplomacji radzieckie, jest 
odrzucenie zasad tajnej 
dyplomacji. Wojpa nie jest 
tajną, a pokój nie może 
być zdobyty jedynie pr y 
pomocy szyfrowanych dę-

w W 
zatknięto 
sztandar pokoju

przez
Prasa stołeczna omawia 

przypadającą w dniu 20 
października siódmą rocz­
nicę wyzwolenia Belgradu 
pnzęz Armię Radziecką, 
która przyniosła wolność 
narodom Jugosławii.

W komentarzu „Trybu­
ny Ludu" czytamy:

...W tym samym cza* 
sie, gdy patrioci jugo­
słowiańscy ramię w ra­
mię z żołnierzem ra-
azteckim przelewali

Armię Radziecką

PrzffittÓMeró
K. Wśtaemkiego

(Dokończenie ze str, 1) 
ny opór szerokich mas lu- 
fiowych.

Walką narodu jugosło­
wiańskiego kieruje nowa, 
prawdziwa Komunistyczna 
Partią Jugosławii, która w 
warunkach najcięższego 
terroru faszystowskiego 
rozwija coraz bardziej 0- 
żywioną działalność i mo­
bilizuje masy ludowe do 
aktywnej walki przeciwko 
znienawidzonemu reżimowi 
szpiegów i prowokatorów 
3 Belgradu.

Titoizm, jako oręż dy­
wersji i prowokacji n<* 
wielką skalę w międzyna­
rodowym ruchu robotni­
czym poniósł całkowitą i 
haniebną klęskę. Likwida­
cja reżimu titowskiego w 
Jugosławii będzię wielkim 
zwycięstwem narodu jugo. 
słowiańskiego, a zarazem 
wielkim zwycięstwem spra­
wy pokoju. I jesteśmy 
przekonani, że naród jugo­
słowiański, cieszący się w 
swej słusznej walce popar­
ciem całej postępowej luds- 
kości, na której czele kro­
czy Związek Radziecki, to 
zwycięstwo odnięsle.

Postępowy francuski 
dziennik ,,Liberation" przy 
pominą trudności gospo­
darcze USA i ich sątęlj- 
tów, podkreślając przy 
tym, że amerykańska opi­
nia publiczna jest wyraź­
nie zaniepokojona ogrom­
nymi stratami USĄ w Ko­
rei,

Reakcyjny dziennik 
„Cembat" pi§ze: Trudno 
wymagać od Rosjan, by 
pozbyli się swych podej­
rzeń wobec pąktu atlan* 
tyckięgo i renulltaryzacji 
Niemiec. ZSRR prowadzi 
poetykę realistyczną i nic 
nie wskazuje, by dał ąię 
namówić do samobójstwa. 
Nie można żądać od Ro» 
sjan, by liczyli się z gene­
rałem Bradley‘em, skoro 
widzą, że nawa atlantycka 
wszędzie trzeszczy. Oto 
mała Dania występuje prze 
ciwko potężnej organizacji 
atlantyckiej, Eisephowei 
ma kłopoty z „atlantyc­
kim komitetem mędrców", 
w USA podnoszą się ciąg­
le nowe glosy izolacjoni- 
6itów, przyszli rekruci świa 
ta arabskiego stanęli dę­
ba.

Jest rzeczą znamienną, 
żę francuska agencją pra* 
sowa AFP w swym prze­
glądzie prasy francuskiej 
z dnia 19 bm. zaznacza, że

Uczestnicy I republikań­
skiej olimpiady pokoju 
Ormiańskiej SRR zorgani­
zowali masową wspinaczkę 
na północny szczyt góry 
Ararat, znajdujący się na 
wysokości 4.096 m. Wszy­
scy uczestpicy wspinaczki 
w liczbie 400, zdobyli 
szczyt Araratu. Na szczycie 
zatknięto sztandar pokoju.

krew w walce z okupan­
tem hitlerowskim, zdraj­
ca narodu, stary agent 
wywiadu, Tito, prowa­
dził w zacisznym gabi­
necie rozmowy z Chur­
chillem i szefem wywia­
du amerykańskiego gen. 
Donovanem. Uzgadniał 
on wtedy szczegóły no­
wej okupacji Jugosławii, 
tym razem przez wojska 
imperialistów anglo-ama 
rykańskich, szykujących 
się do zduszenia ruchu 
narodowo-wyzwoleńcze-

Za wykonanie zobowiązań wobec państwa
Najlepszy powiat, gmina, gromada 

i spółdzielnia produkcyjna 
otrzymają cenne nagrody
Każdy dzień przynosi 

powe meldunki o osiąg­
nięciach pracującej wsi w 
planowym skupie zboża, 
skupie żywca, odstawie 
ziemniaków i w spłacie 
zobowiązań finansowych. 
Na wykonanie tych zadań 
ma duży wpływ współza­
wodnictwo, do którego 
włącza się coraz więcej 
gromad woj. poznańskie­
go. Szczególnie ważną ro­
lę odgrywa ona tam gdzie 
wypełniąnie zobowiązań 
wobec państwa hamują 
jeszcze elementy speku- 
lancko - kułackie. coraz 
skuteczniej zwalczane 
przez .aktyw gromadzki 
i uświadomionych już ma­
ło- i średniorolnych chło­
pów.

Wyrazem troski władz 
o rozwój współząwodnic-

twa w każdej wsi jest u- 
fundowanie przez Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej dla powiatu, 
gminy, gromady i spół­
dzielni produkcyjnej czte­
rech nagród, których o- 
siągnięcie zależy cd naj­
wcześniejszego wykonania 
planowego skupu zboża, 
ziemniaków, trzody chlew­
nej j od całkowitei spłaty
podatku gruntowego,

Niech 
walka 
sławili

Niech

żyje wyzwoleńczy 
narodów Jugo-

Żyje bohaterską
Armia Radziecką ~ wy- 
Zwolięlelka narodówl

Niech żyje 1 krzepnie 0- 
bó? pokoju ze Związkiem 
Radzieckim n^ czelef

Niech żyje Chorąży po­
koju — Wielki Stallnl

Kolejarze wałcza 
o wykonanie 

przewozów jesiennych
WARSZAWA (PAP)
W całej pełni trwa okres 

Szczytowego natężenia 
przewozów jesiennych. Ko-- 
leję prócz normalnych 
transportów przewożą > 
becnie ogromne ilości bu­
jaków cukrowych i wiele 

'innych ziemiopłodów.
potrzebowanie na wagony 
towarowe jest o około 20 
procent wyższe w porów­
naniu z przeciętna roczną.

Wiele drużyn parowozo­
wych realizuje ob a zo­
bowiązania podniesienia 
ciężaru brutto prowadzo*
pych pociągów. M. in.
wszystkie drużyny tacjl 
Toruń—Kluczyki przewożą 
pociągi o ciężarze zwięk­
szonym p 10 procent.

Dążąc do maksy maila? j 
zwiększenia liczby znajdują 
cych się w ruchu pc-c/o- 
tów, brygady maszynistów 
wykonują pomyślnie zob »- 
wiązania wydłużenia mię- 
dzyremontówego przebiegu 
swych maezym
GJOS Nr 277
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Konfident
(Dokończenie ze str. 1) 

bu generalnego ĄOK (Ar 
mee Oberkommando) dele­
gowanym do formowania 
legionów polskich.

Skąd się wówczas ten 
termin „legiony" wziął? 
Trudno mi na to pytanie 
odpowiedzieć zupełnie jas­
no. Z Piłsudskim używa­
liśmy stale terminu „bojj 
wek". Ze wszystkich moż 
liwych hipotez naiprawdo 
podobniejsza wydaja mi 
się ta. która każę p.zv 
puszczać, żę termin ten zo 
stał ukuty w Biurze Ewi 
dencyjnym.

Kiedy sprawa stworzenia 
jakichś oddziałów wojsko­
wych c?y legionów rc a- 
szła się po Krakowie i nie 
tylko po Krakowie, zaczę* 
to wszędzie snuć najroz­
maitsze przypuszczenia 1 
kombinacje odnośnję przy­
szłego komendanta tych 
formacji.

Nic też dziwnego, że 
dzie, którzy znali jako ta* 
ko moją rolę tak w | 
rżeniu „Strzelca" jak i w 
jnnyęh przedsięwzięciach 
Piłsudsklęgo, zaczęli mnie 
nachodzić, pragnąc e jed- 
pęl strony dowiedzieć się, 
czy przynajmniej zasięgnąć 
języka, ktp wchodzj w ra_ 
chubę jako kandydat na 
przyszłego „wodzą", 3 dru­
giej strony zaś przypom­
nieć i swoją mniej CZY wię­
cej skromną osobę, o ile 
kandydatura ta nic zoftała 
jeszcze przeze mnie usta­
lona.

Pierwszy przyszedł, a rą* 
czei zgłosjł się Turski, pre­
zes „Sokoła" endeckiego 
Jak zwykle w takich wy­
padkach, zacząwszy rozmo­
wę od spraw ogólnikowych, 
przeszedł do konkretniej-

Konfident HK-Stelle
Stefan

carofila 
wchodził 
bę.

Nr 1 (Walery 
Sławek)

Dmowskiego, nie 
w ogóle w rachu-

Drugi z kolei zgłosił się 
generał Rozwadowski. Przy 
szedł w towarzystwie nie­
jakiego Młynarskiego, póź» 
niejszego dyrektora Banku 
Polskiego.

Pp wizycie Rozwadow­
skiego przyszedł Wieniaw 
wa^Długoszewski, jak zwy. 
kle buńczuczny, jak zwy- 
kję trzaskający obcasami i 
ipk zwykle udający dobre­
go oficera. Posiedział arę 
minut przy stole, p<* ręcił 
się na krześle i nic w za­
sadzie nie powiedziawszy 
-<t poszedł. Przypuszcza n, 
ża Wieniawę posłał Pib 
sudski dla sprawdzenia, ezv 
już „coś" wiadomo odnośnie 
dowództwa, Dla tych sa­
mych, sądzę, przyczyn, od­
wiedził mnie rńwmcż kilka 
dni później Kordian Za­
morski, późniejłTy generał 
i komendant policji pań’ 
stwowej.

Przyjechał wreszcie do

FOR-u i Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski.

Pierwszą nagrodę w po­
staci sztandaru przechod­
niego WRN otrzyma po­
wiat który w wypełnianiu 
wszystkich zobowiązań 
wobec państwa zajął w 
październiku br. pierwsze 
miejsce w województwie.

Drugą nagrodę przezna­
czono dla gminy, która 
okaże się najlepszą pod 
względem wykonania w 
październiku br. swoich 
obowiązków. — Nagrodą 
tą jest całkowite wyposa­
żenie wnętrza świetlicy 
lub domu ludowego.'

Trzecią nagrodą będzie 
zelektryfikowanie lub zra- 
diofonizowanie gromady, 
która w październiku br, 
najwcześniej wywiązała 
się z wszystkich zobowią­
zań wobec państwa.

Czwartą nagrodę stano­
wią trzy krowy zarodowe. 
Otrzyma je tą spółdzielnia 
produkcyjna, która spo­
śród wszystkich innych w 
woj. poznańskim zajęła 
przodujące miejsce w wy­
konaniu swoich żądań.

Prezydium WRN zobo­
wiązało terenowe rady 
woj. poznańskiego do dal­
szego rozwoju wszystkich 
form współzawodnictwa 
o najszybsze wykonanie 
obowiązków obywatelskich 
ludnoścj wiejskiej i naj­
szersze spopularyzowanie 
wśród całej ludności u- 
chwały dotyczącej nagród. 
Przyznanie nagród nastąpi 
W 34 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październiko* 
wej.

co—

szych, przypominając, źe 
„Sokół" daję bardzo Jużo mnie także Sosnkowski.
ludzi do legionów, ct y’O w charakterze przyszłego
zresztą nieprawdą. Poza „wodza", lecz jako kand, - 
tym Turski, pozostający ja- dat na przyszłego szefa 
ko endek ppd wpływami sztabu legionów, (c. d. n.)

Murzyni popierają
walko narodu egipskiego

Przewodniczący murzyn- 
sklej krajowej rady zoboh 
nięzej William Hood oafro 
zaatakował rząd amerykań­
ski za stanowisko, zajęte 
w konflikcie a«£>o-ealp- 
sklm. Wezwał on Murzy­
nów do poparcia walk) na 
rodu egipskiego przeciwko 
Imperializmowi brytyjskie 
mu oraz do wysunięcia żą­
dania, ahy Stany Zjedno­
czone powstrzymały się od 
udziału we wszelkich re­
presjach przeciwko Egip­
towi.

go i do desant od stro­
ny Adriatyku.

Przygotowując już 
wtedy plany zaprzeda­
nia kraju imperialistom, 
Tito i jego kamraci dą* 
żyli przede wszystkim 
do likwidacji komuni­
stów i patriotów jugo­
słowiańskich. Zaprzeda­
li i pozwolili okupantom 
okrążyć i wymordować 
tysiące komunistów. I 
tym się tłumaczą sukce­
sy hitlerowców w nie­
których okręgach Jugo­
sławii w tym okresie, 
gdy na wszystkich in­
nych frontach uciekali 
w popłochu.
Plany Tita i jego impe* 

rialistycznych kamratów, 
zmierzające do opanowa­
nia Jugosławii dróg? bez­
pośredniej akcji wojsko­
wej, zostały udaremnione 
przez Armię Radziecką. 
Tito, wiedzy jak wielka 
jest wdzięczność i miłość 
ludu do Związku Rudzieć* 
kiego, przystroił się / 
piórka komunisty,, aby 
przeprowadzić zdradziec ie 
zadania rozsadzenia od 
wewnątrz obozu postępu i 
pokoju. Zdemaskowane w 
porę perfidne zamiary tito- 
faszystów, działających ż 
ramienia amerykańskich 
imperialistów, zostalv uda­
remnione przez Biuro In-
formacyjne. Wówczas
zdrajcy Jugosławii zrzucili 
maskę i zaprowadzili re* 
#m jawnie faszystowski, 
bezpośrednio zależny od 
Wall Street. Udziałem lu­
du jugosłowiańskie! stała 
się nędza i stale rosnący 
terror policyjny.

...Wyzwolony — pisze 
„Trybuna Ludu" — sie­
dem lat temu przez Ar­
mię Radziecką Belgrad 
przeżywa obecnie znowu 
czarne dni dawnej oku­
pacji hitlerowskiej. Tąk 
jak za czasów okupacj5 
hitlerowskiej więzienia 
w Belgradzie przepełnia­
ne są komunistami, to­
warzyszami broni żoł­
nierzy Armii Radziec* 
kiej. Za najmniejszy ob­
jaw sympatii dla Związ- 
kp Radzieckiego siepa­
cze Rapkowicza wtrąca* 
ją do więzień i obozów 
śmierci.

Ale najbrutalniejszy 
terror nie złamie ducha 
bohaterskiego ludu ju­
gosłowiańskiego, który, 
tak jak w czasie okupa­
cji hitlerowskiej, walczy 
p swą wolność.
„Życ’e Warszawy" po 

omówieniu bezmiaru nę­
dzy, w jakiej żyją masy 
jugosłowiańskie pod dyk­
taturą Tita, wykazuje za­
leżność fąszysłov. skiej kli-

niwa amerykańskiej a- 
gręsji.

Amerykańskiej agresji 
służy wyuzdana anty­
radziecka i antyludowa 
heca, rozpętana przez ti- 
towską propagandę. Dla 
celów amerykańskiej a- 
gresji Tito stawia do dy­
spozycji swe surowce 
strategiczne, swój prze­
mysł. swoje bazy, swoją 
armię. Celom agresji słu 
żą ciągłe prowokacje na 
granicach sąsiadujących 
z Jugosławią państw de­
mokracji ludowej, olbrzy 
mia większość milion 
wej armii ' tjtowskiej 
skoncentrowana jest na 
tych granicach. Celom 
agresji, celom rozpęta­
nia wojny służy monto­
wany obecnie projekt u- 
tworzenia na Bałkanach 
bloku: tito-faszystowska 
Jugosławia — monarcho- 
faszystowska Grecja — 
faszystowska Turcja. 
Klika tito-faszystowska, 

gnębiąca narody Jugosła­
wii, w żadnej mierze nie 
może występować w ich 
imieniu.

Naród polski — pisze 
„Życie Warszawy" — 
żywi gorącą, serdeczną 
przyjaźń dla narodu Ju­
gosłowiańskiego, zwłasz­
cza od czasów wspania­
łej. bohaterskiej walki 
Jugosławii przeciw hitle. 
rowskiemu okupantowi. 
Naród po-lski wie, że 
przyjdzie dzień, w któ­
rym narody jugosłowiań 
skie zrzucą znienawi­
dzone jarzmo titowskiej 
dyktatury i u boku brat­
niego, ukochanego przez 
naród jugosłowiański 
Związku Radzieckiego, 
u boku krajów demokra­
cji ludowej odnajdą swe 
miejsce w rodzinie wol­
nych narodów, w obozie 
pokoju i socjalizmu.

(B)

na SFOS
WARSZAWA (PAP)
Poważnie wzrosły w po­

równaniu z rokiem ub. w 
tegorocznym wrześniu — 
Miesiącu Budowy Warsza­
wy wpływy na SFOS, We­
dług niekompletnych da­
nych w ciągu wrześnią 
wpłynęło na SFOS 12.270 
tys. zł. Wpłaty wrześnio­
we naplywa-ją jednak w 
dalszym ciągu. Do dnia 
12 bm. poszczególne woj. 
komitety Budowy Warsza­
wy wpłaciły dalsze 11.110 
tys. zł.

W świadczeniach Indy­
widualnych przoduje War­
szawa. Przeciętnie każdy 
z mieszkańców stolicy 
wpłacił na SFOS 10,51 zł.

WSTĘPUJ | fi) 
w szeregi LT L

ki od amerykańskich 
perialistów.

im-

Tito -r- stwierdza „Ży,
cie Warszawy" 
naszą najtańszą
stycją pisał

■ jest 
inwe- 
„New

Yoik Times", amerykań­
ska pomoc dla Jugosła­
wii jest konieczną dla 
obrony amerykańskich 
interesów strategicznych 
w tej części świata — 
oświadczył kiedyś Tru* 
man.

Tito jawnie popiera i 
wychwala wszystkie cg

Wojsko Polskie

obywatelskiego
WARSZAWA (PAP)
Dowódcy jednostek woj­

skowych otrzymują liczne 
listy od rodziców żołnie­
rzy. W listach tvch rodzice 
wyrażają gorące podzięko­
wania za umożliwienie ich 
synom, pełniącym zaszczy­
tną służbę w szeregach 
Wojska Polskiego, uzyska* 
nia cennego fachu, zdoby­
cia wykształcenia i awan* 
su społecznego.

Ojciec wzorowego żoł­
nierza Władysław Kierz- 
kowski z Gniezna tak pisze 
do dowództwa jednostki, 
w której syn jego pełni za­
szczytną służbę: „Cieszymy 
się i jesteśmy dumni, że 
syn nasz spełnia sumień* 
nie swoje żołnierskie obo­
wiązki i ma możność uzy­
skania awansu, co dla mnie 
i dla tysięcy robotników i 
chłopów było dawniei nie­
możliwe do osiągnięcia. 
Wdzięczni jesteśmy nasze, 
mu rządowi ludowemu, że 
umożliwił synowi kształce­
nie się na oficera Wojska 
Polskiego, — wojska, któ­
re stoi na straży pokoju i 
obrony naszych zdobyczy 
socjalistycznych.

Oderwać średniaka 
od kułackiego wpływu

(Dokończenie ze str. 1) 
wego, konieczne jest za- 
ostrzenie czujności rad 
narodowych i Centralnego 
Urzędu Skupu i Kontrak­
tacji, by poprzez organi­
zacyjne i polityczne zmo­
bilizowanie chłopów do 
wypełniania obowiązków 
względem klas/ robotni­
czej — przyspieszyć opóź­
nione zwłaszcza w bież, 
miesiącu dostawy produk­
tów rolnych i wpłaty. Nie­
dostateczna bowiem troska 
o wypełnienie pląnu od­
stawy zboża ze strony a* 
para tu skupu spowodowa* 
ta, że np. powiat chodzie- 
skj wykonał do dnia 15 
bm. plan październikowy 
zaledwie w 13 pępc, (dane 
sprzed kilku dni). Z tych 
samych powodów — sła­
bej pracy aktywu gmiw-

nego i gromadzkiego 
oraz wrogiej działalności 
kułaków — powiaty: Mię­
dzychód, Turek j Konin 
najgorzej wypadły w mie­
siącu wrześniu w akcji 
skupu żywca, a w bież, 
miesiącu opóźniają się z 
wykonaniem planów pow. 
poznański, obornicki i 
średzki. O tym, że plan 
odstawy żywca można wys 
konać w każdej gminie i 
gromadzie świadczy naj­
lepiej fakt, że w kościań­
skim zrealizowano go w 
ub. miesiącu w 126,9 proc.,
w krotoszyńskim w

Co o tym myślisz?

112,3 proc, i w rawickim 
— w 110,1 proc. Tajemni­
cą tych sukcesów jest o* 
bywatelska postawa , 
tejszych chłopów i zrozu­
mienie wzajemnych korzy­
ści, uwidocznionych w do­
starczanych wsi maszy­
nach rolniczych i nawo, 
zach sztucznych, w budo-
wanych na świetli­

Okres powojenny rozpo­
czął w życiu naszego za­
chodniego sąsiada nową 
epokę. Głębokie przemia­
ny jakie zachodzą w slruk 
turze gospodarczej i poli­
tycznej Niemiec, posiada­
ją doniosłe znaczenie me 
tylko dla narodu niemiec­
kiego — wywierają zasa­
dniczy i decytjująąy 
wpływ ąą kszlałlowanie 
się stosunków sąsiedzkich 
między Niemcami a waty- 
slkimi graniczą?!mi x ni­
mi państwami.

Społeczeństwo polskie
przemiany te ileati ze
szczególnym zainteie^ęwa 
niem l uwagą. Jedne z 
ruch budzą w nas niępn- 
kój, iąne dają nam ręko/' 
mię, te postpwjwo na 
piast 2n'e przyjaźni sto­
sunki między polską a 
Niemcąmi będą nadal joz- 
wijąć się pomyślni? i przy 
niosą obydwu naiadom 
korzyli.

Rozpatrywana na tym 
tle walka sił postępowych 
Niemiec z próbami wskrze 
stępia hitleryzmu oraz mo­
żliwości zawarcia pokoju 
ze zjednoczonymi- demo­
kratycznymi Niemcami - 
nabierają specjalnej wy­
mowy. Zagadnienia te są 
jęk wiadomo tematem 
konkursu rozpisanego osia 
tmo przez Wojewódzki 
Komitet Obrońców Poko­
ju pt. „Tąk widzę Niem- 
cy", Ąnklelę konkursową 
otrzymać moina w każ­
dym komitecie obrońców 
pokoju. Termin nadsyłania 
w} powiedz! upływa z 
dniem 25 bm.

Na autorów odpowiedzi 
najlepszych czekają licz­
ne ! cenne nagrody. Część 
ich' obejrzeć można w o- 
knie wystawowym Komi­
tetu Dzielnicowego Obroń­
ców Pokoju „Sródmeś- 
de“f fia)

cach, szkołach i kinach 
w zamian za wykonanie 
zobowiązań wobec pań- 
stwa.

Jest więc sprawą jasną, 
że chłopi, którzy njewy* 
wiązują się ze swoich zo» 
bowiązań a nawet nakła­
niają innych do tego — 
krzywdzą własne państwo 
i okradają nie tylko kLsę 
robotniczą ale i samych 
siebie. Do ludzi tych, zali­
czają się przede wszyst­
kim zalegający z odstawą 
kułacy, którzy spowoda* 
wali m. in. załamanie sku* 
pu ziemniaków w pow. o- 
bornickim, międzychodz* 
kim i wrzesińskim. Wy­
równywanie planów sprze* 
dąży ziemniai ów jest —u 
sługą mało i średniorol­
nych chłopów, którzy r 
możHwl wysłanie trans­
portów robotnikom pa 
Śląsk, do Wrocławia i 
Warszawy,

A. Kaczkowski



Dzień powszedni 
Kraju Rad
Malownicze uzdrowisko 
Kazachstanu

W ZSRR znane jest sze­
roko piękne uzdrowisko 
„Bo.rowo.;e", położone w 
malowniczej miejscowości 
północnego Kazachstanu, 
rad brzegami górskich je­
zior. Czynne przez cały rok 
trzy sanatoria wyposażone 
są w na'nowocześnie jszą 
aparaturę leczniczą i pro­
wadzą na szeroką skałę ba 
dania naukowo - lecznicze. 
Jedno sanatorium przezna­
czone jest wyłącznie dla 
dzieci; w ciągu roku zna;- 
duje w nim wypoczynek 
4 tysiące dzieci. W Boro- 
wo’em w doskonałych wa­
runkach klimatycznych spę 
dzają wczasy robotmcy i 
pracownicy umysłowi Ka­
zachstanu. Moskwy, Lenin­
gradu, Uralu, Syberii - Da­
lekiego Wschodu.
Hajstarsze miasta 
syberyjskie

Pięciolatki stalinowskie 
całkowicie zmieniły wy­
gląd i charakter Irkucka — 
na starszego miasta sybe­
ryjskiego, które obecnie 
f. ało się największym o- 
środkiem ekonomicznym i 
ki liuralno-oolitycznym Sy­
berii Wschodniej. Irkuck 
posiada dzisiaj ponad 100 
przedsiębiorstw państwo­
wych wyposażonych w na j 
lepsze maszyny i urządze­
nia. W latach władzy ra­
dzieckiej otwarto tu szereg 
instytutów naukowych; 
wystarczy powiedzieć, że 
w mieście, gdzie dawnie] 
nie było ani jednej wyż­
szej uczelni, jest dzisiaj 9 
wyższych zakładów nauko­
wych, a wśród' nich pań­
stwowy uniwersytet im. 
Żdanowa. Dwie spośród 
dziesiątków bibliotek ir­
kuckich — uiwersytecka 1 
obwodowa — liczą dwa 
miliony książek oraz wiele 
najrzadszych wydań z XV 
—XIX w. Miasto posiada 
4 stałe teatry, filharmonię, 
6 kinoteatrów, planeta­
rium, 5 stadionów, kilka­
naście ogrodów i parków, 
ośrodek sportów wodnych, 
szkoły artystyczne i mu­
zyczne dla dzieci, dziesiąt­
ki boisk sportowych, wspa­
niały Pałac Pionierów i 
specjalną kolej dziecięcą. 
W bieżącym roku przezna­
czono 17 milionó.z rubli na 
dalsze urządzenia instytu­
cji użyteczności publicznej.
Urocze jezioro 
Azerbejdżanu

Najpiękniejszym jeziorem 
Azsrbejdżanu jest Gek-Gel, 
którego długość wynosi około 
4 km, a głębokość przeszło 
90 m. Jezioro utworzyło się 
przed wielu wiekami po sil­
nym trzęsieniu ziemi, gdy 
spadająca góra zamknęła wą­
wóz górski. W ciągu stuleci 
piękny zakątek, do którego 
teraz prowadzi wspaniała 
szosa asfaltowa, był bezludny 
i opuszczony. Obecnie z obu 
stron asfaltowej drogi drzewa 
owocowe rzucają gęsty cień, 
chroniący podróżnych przed 
upalnymi promieniami słońca.

Na malowniczych zboczach 
gór dokoła jeziora leżą sana­
toria, domy wypoczynkowe 
i obozy pionierskie. Nad je­
ziorem wznosi się oświetlona 
słońcem góra Kiapaz-Dag, z 
nastaniem zaś wieczora wody 
jeziora, przybrzeżne skały i 
urwiska stają się pomarań- 
czowp-czerwone. Zapalające 
się na niebie gwiazdy odbi­
jają się w tafli jeziora. Wła­
dza radziecka zbudowała nad 
tym uroczym jeziorem wiele 
domów wypoczynkowych dla 
setek wycieczkowiczów z 
różnych stron kraju.

*

CAF fot. Zuchowski 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko — Radzieckiej przebiega pod znakiem 
masowych imprez i akcji kulturalno-oświatowych. W wielu zakładach pracy 
uruchomiono cieszące się powszechnym zainteresowaniem stoiska z książkami 
i prasą. Na zdjęciu: Robotnicy Radomskich Zakładów Materiałów Ogniotrwa­

ły ch po pracy licznie gromadzą się przy stoisku z książakmi.

Francoise Rouault

lut. Jan Grabiński 
dyrektor gensraln*/ 

Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego

Pomoc Związku Radzieckiego
w rozbudowie naszego przemysłu

Każdy niemal dz ień przy 
nosi nam wiadomości o u- 
ruchomieniu nowych zakła- 
dów przemysłowych lub a- 
gregatów uzupełniających
zdolność produkcyjną
istniejących fabryk Odda­
nie do eks.ploatac.jj nowej 
stalowni w hucie „Często- 
chowa“> fabryki kwasu siar 
kowego w Wizowie, wiel­
kiego pieca ,,B“ w huc e 
„Kościuszko*/, turbowgene- 
ratorów siłowni Dychowa 
zapowiedź bliskiego już 
podjęcia produkcjii samo­
chodów osobowych w fa­
bryce na Żerań u, ciężaro­
wych w Lublinie — oto fak 
ty świadczące o wielkiej 
przemianie, jaką przeżywa 
nasz kraj w wyniku reali­
zacji planu 6'letn'iego, Po­
większa się produkcja 
czynnych obecnie zakładów

0

CHATEAUROUX POD AMERYKAŃSKĄ OKUPACJĄ
(Telefonem od korespondenta API)

130 000 DRZEW OWOCOWYCH
Wydz:ał Rolnictwa przy Pre­

zydium WRN w Poznaniu za 
planował posadzenie podczas 
tegorocznego sezonu ies enne- 
go około 130 000 drźew owo 
cowych. Nowe sady powstań- 
na obszarze 15o ha głównie 
w spółdzielniach produkcyjnych 
oraz PGR-ach.

Na krótkiej fali

Obawa nabiera 
cech psychozy
Pewien przedsięb:orczy 

dziennikarz nowojorski 
wpadł na pomysł urządzenia w 
ruchliwym punkcie metropolii 
zbiórki podpisów pod ,,Dekla­
racją Niepodległości", wyda­
nej w r 1776 przez Thomas 
Jefferson’a, a przedstawiającą 
najważniejszy amerykański do 
kument wolnościowy. Po pół­
godzinnym staniu na zbiegu 
ulic, nie udało mu się prze­
konać żadnego z przechodn ów 
do złożenia podpisu. Nieba 
wem zjawiła się policja 
i przytrzymała pomysłowego 
dziennikarza

Obawa — aby nie zostać 
pos-dzonym o nieamerykański 
snośób myślenia, powstrzyma­
ła obywatel' ..krainy wolności 
słowa i myśli", od składania 
podpisów pod aktem, deklaru. 
ic.cym właśnie powyższe swo. 
body obywatelskie.

Psychoza nabiera już cech 
stałości.

Omega

Paryż, w październiku 
W porannej mgle wynurza 

się przed nami most. Rzeka 
— to Indre. Jesteśmy niemal 
w sercu Francji. Most pro­
wadzi do Chateauroux .pro­
wincjonalnego centrum prze­
mysłowego.

Mimo wczesnej pory — 
we mgle zaczyna się ruch. 
Kilka zgiętych ku ziemi po­
staci uwija się pracowicie po 
moście. Podjeżdżamy bliżej; 
z czarnego asfaltu wyziera do 
nas biały, wyraźny napis: 
„Amerykanie do Ameryki!"

Od czasu do czasu samo­
chód armii amerykańskiej 
przejeżdża szybko po napisie 
i litery zacierają się. Gorliwe 
ręce nakładają natychmiast 
nową farbę i napis krótki, 
lecz wyraźny znów bieli się 
w poprzek mostu — protest 
mieszkańców miasta Chateau- 
roux przeciw... najazdowi.

Bo jak to nazwać inaczej? 
Nr 40 tys. mieszkańców — 4 
tysiące żołnierzy amerykań­
skich. Dziś cztery, a jutro — 
jak uprzedzono — 10 tysięcy.

Chateauroux staje się jecL 
ną z baz we Francji lotnic­
twa amerykańskiego. Koszty: 
6 miliardów franków. Kto 
płaci? — Francja. Kto wy­
maga? — Stany Zjednoczone 
i tzw. „wspólnota atlantyc­
ka".

Miliardy na nowe amery­
kańskie bazy wojenne, pod­
czas gdy rząd nie znajduje 
funduszów na zadośćuczynie­
nie słusznych żądań nauczy­
cieli i innych urzędników 
państwowych, podczas gdy... 

■ Od tych gorzkich rozmy­
ślań odrywa nas nagle nie­
zwykły widok. Miasto jest 
już poza nami, a przed nami 
są pola, a raczej coś, co było 
polem i dziś przypomina ra­
czej miejsce bitwy. Jak o- 
kiem sięgnąć ani śladu roś­
linności. Po ogołoconej zie­
mi jeżdżą na wszystkie stro­
ny niezliczone wehikuły, od 
traktorów i olbrzymich wie- 
looponowych ciężarówek po­
cząwszy, poprzez betoniarki 
i dźwignie, na motocyklach 
i „jeepach" skończywszy. 
Spośród tego niepokojąceao 
i hałaśliwego mrowiska wy­
rastają płoty rusztowań, frag­
menty murów, gdzieniegdzie 
gotowe już budynki. Uwija 
się naokoło nich sporo ro­
botników francuskich, a tak­
że i amerykańskich żołnierzy.

Zbliżamy się do grupy be­
toniarzy.

Co tu budujecie? — pyta­
my. ।

Odpowiedź jest spontanicz­
na i zbiorowa, poparta żywą 
gestykulacją. Jesteśmy na te­
renach przeznaczonych dla 
lotnictwa amerykańskiego. 
Przy pomocy cennych i ilo­
ściowo nieograniczonych ma­
teriałów buduje się pomie­
szczenia dla amerykańskich 
okupantów. Najnowsza tech­
nika ogrzewania, oświetlenia, 
izolacji od chłodu i wilgoci, 
tzw. „wszelkie wygody", 
przewidziane są w tych bu­
dynkach, które w oczach ro­
botników francuskich stają 
się prawdziwymi pałacami. 
Amerykański żołnierz nie po­
winien być narażony na naj- 
mn:ejszą niewygodę. Wpraw­
dzie sześć miliardów franków 
— nawet w przeddzień spo­
dziewanej dewaluacji, to 
przecież pieniądze. Ale, to 
nic — Francja zapłaci.

I Francja płaci. Płaci nie 
tylko pieniędzmi, ale zdro­
wiem, pracą i niezależnością 
swych obywateli.

Zdrowiem, bo francuskie

kań. O kilka kilometrów za­
ledwie od lotniska La Mar- 
tinerie wjeżdżamy w zbut­
wiałe rudery osiedla Bifrai i 
St. Christopłie. Tutaj francu­
skie dzieci gnieżdżą się po 
dziesięcioro w ciasnych iz­
bach, w których wilgoć ciek­
nie ze ścian; po wodę zaś 
chodzi się wiadrami na drugi 
koniec osiedla. I jak tu nie 
przypomnieć sobie o tych 
blokach mieszkalnych w Dug- 
ny pod Paryżem, których bu­
dowę wstrzymano, podczas 
gdy przedsiębiorstwo budo­
wlane przerzuciło całą swą 
ekipę robotniczą na sąsiednią 
„konstrukcję-ekspress" luksu­
sowych domów dla rodzin 
oficerów amerykańskich?

Francja płaci także pra­
wem do pracy swych obywa­
teli. 30 robotników, dawnych 
wolnych strzelców i party­
zantów zwolniono z miejsco­
wej fabryki państwowej pra­
cującej dla lotnictwa. Jed­
nym pociągnięciem pióra po­
zbyto się wszystkich delega­
tów personelu i działaczy 
związków zawodowych. Ope­
racja została dokonana pod 
banalnym pretekstem „reor­
ganizacji niektórych wydzia­
łów". Ale faszystowski cha­
rakter tego rodzaju posunię-

cia nie daje się zamaskować. 
Ameryka przypuszcza, że za
„dobrodziejstwa" 
shalla kupiła 
opinii obywateli 
Funkcjonariusz,

planu Mar- 
niezależność 
francuskich, 
który zwal-

niaj 30 robotników, oświad­
czył im uprzejmie: „Jesteście 
wyrzuceni, bo jesteście ko­
munistami lub uważa się was 
za komunistów. Jesteście ele­
mentem niebezpiecznym i 
możecie stać się sabotażysta- 
mi. Amerykanie nie mogą 
zatrudniać takich jak wy". 
W wyszukanym języku sfer 
oficjalnych nazywa się to 
„nową orientacją psycholo­
giczną" francuskiej opinii 
publicznej.

Tymczasem no ulicach mia­
sta spacerują amerykańscy 
żołnierze. Świetnie wyglą­
dają, żują gumę, piją adko- 
hol, ubrani z igły i spod że­
lazka. Pieniędzy sporo, ro­
boty niewiele. Pod ich przy­
jacielską opieką zapewne 
także w imię „nowej orien­
tacji psychologicznej" fran­
cuskiej opinii publicznej do 
miasta powraca zgraja daw­
nych kolaborantów hitlerow­
skich, zapełniając luksusowe 
lokale rozrywkowe. Amery­
kanie nie wierzą przecież w 
tzw. „zbrodnie niemieckie”...

Wszystko to dzieje się o- 
czywiście za zgodą i błogo­
sławieństwem rządu. W 
dzienniku urzędowym z 19 
sierpnia ukazał się dekret, na 
mocy którego koszta robociz­
ny i materiałów w Chateau- 
roux mają być pokryte po­
datkami .płaconymi nrzez o- 
bywateli francuskich pod 
nazwą: „finansowanie wydat­
ków charakteru wojskowe­
go".

Przed pracującymi obywa­
telami francuskimi ameryka­
nizacja Chateauroux otwiera 
niepokojące perspektywy. 
Na jakie miasta spadną na-

powstają nowe gałęzie prze 
mysłu dotąd w kraju nie- 
rozwinięte, wartość produk­
cji przemysłowej przypada- 
dająca na głowę mieszkań­
ca rośn e szybko i syste­
matycznie, wynosząc dla 
roku bieżącego 3,6 razy 
więcej, niż przed wojną. 
Kraj zmienia swe oblicze, 
usuwając wielowiekowe 
zaniedbań a.

Wiemy, że ten nasz roz­
wój gospodarczy został u- 
możliwiońy przez zbudowa­
nie nowego postępowego 
i sprawiedliwego ustroju 
społecznego. Wiemy rów­
nież, że jedną z podstaw 
tych nezwykle szybkich 
przemian w życiu gospo­
darczym naszego kraju jest 
ścisła łączność gospodarcza 
nawiązana ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej. W ciągu 
całego okresu powojenne­
go Związek Radziecki u* 
dzielał Polsce wielkiej i 
bezinteresownej pomocy. 
Związek Radziecki nie tyl­
ko wyzwolił Polskę z kaj­
dan hitlerowskiej niewoli- 
lecz po przyjacielsku po­
mógł jej dźwignąć się w 
dziedzinie gospodarczej.

Przystąoiliśmv po wojnie 
do rozbudowy, a właściwie

(Ciąg dalszy na str. 4}

OLBRZYMIA PIEKARNIA
W pierwszych dniach listo­

pada Wałbrzych otrzyma wiel­
ką p ekarnię, o zdolności pro­
dukcyjnej 20 ton pieczywa na 
dobę

PÓL MILIONA 
DRZEW OWOCOWrCH ROCZNIE

Wieś Wilamowice w cieszyć 
skim jest jedni z najwięk­
szych baz sadownictwa w Pol 
sce. Spółdzielnia produkcyjna 
:m. Miczurina, to prawdziwa 
fabryka drzewek owocowych. 
Już w przyszłym roku zasadzi 
się tu 200 000 drzewek, a w 
ramach planu 6-letniego wila- 
mowiccy spółdzielcy — Miczu 
rinowcy wytwarzać będą pół 
miliona drzewek owocowych 
rocznie.

PLANTACJE SŁODKIEJ WYKI
Chłopi woj. gdańsk ego jed 

ni z pierwszych w kraju przy, 
stroili do kontraktowania u- 
prawy słodkiej wyki tzw. 
, swalewskiej" — cennej roś­
liny pastewnej.

SPOŁECZEŃSTWO BUDUJE 
WIELKI PARK

Wysiłkiem całego społeczeń­
stwa śląskiego mie.dzy Katowi, 
cami, Chorzowem a Siemiano­
wicami powstaje gigantyczny 
park kultury i wypoczynku. 
Park obejmie obszar 520 ha 
i będzie podzielony na część 
wypoczynkową i rozrykową.

Wojsko uczy i wychowuje

stepne dobrodziejstwa 
rykańskich przyjaciół? 
fabrykę rząd zamknie, 
przemysł amerykański •

ame- 
Jaką 

aby 
mógł

lepiej prosperować? Których 
działaczy związkowych czy 
też po prostu, których Fran­
cuzów o demokratycznych 
poglądach usunie się z czyn­
nego życia z etykietką: „ko­
munista".

Kiedy auto nasze przejeż­
dża w kierunku powrotnym 
most na rzece Indre, białe 
litery wykaligrafowane sta­
rannie „Amerykanie do Ame­
ryki!" nabierają dla nas war­
tości programu i hasła.

Przed pójściem do woj­
ska Karol Krawczuk go­
spodarował ze swym bra­
tem na niewielkim kawał* 
ku ziemi we wsi Rzapczyn.

Całe jego „cywilne" wy­
kształcenie ogranczało_ 
się do trzech kias szkoły 
podstawowej. A późniei 
pizez lata całe nie miał 
ani książki, ani gazety, ani 
ołówka w ręku. W rezul­
tacie — zapomniał czego 
nauczył się kiedyś Gdy 
przyszedł do wojska, i- 
mał jedynie — i to z tru­
dem — podpisać się.

Teraz Krawczuk wspo* 
mina ze śmiechem swoje 
ówczesne kłopoty. Ale 
wtedy... Wstydził się swe.

wiadują się o tym, co sły­
chać „w świecie" i zdoby­
wają znajomość ważnych 
problemów naszego współ­
czesnego życia. Tysiące i 
setki tysięcy spośród nich 
zdobywa możliwości lep­
szego życiowego startu, 
zdobywa zawód. Wojsko 
nasze kształci co roku no­
wych telegrafistów, radio­
techników, szoferów, me.
chaników oraz 
szeregu innych 

Jakie to ma 
dla losu tych

fachowców 
zawodów, 
znaczenie 

wszystkich

go nieuctwa wstydził

O właściwa treść
się... uczyć. „Jakże to — 
podszeptywała fałszywa 
ambicja — stary chłop, a

hasła upowszechnienia kultury
[Tpowszechnianie kul- 

tury! Trzeba przy­
znać, że zestaw tych słów 
brzmi pięknie. Tworzy ła* 
dny, stylowy szyld, zamy* 
kający w dwóch słowach 
ważką treść.

Bo upowszechnianie kul­
tury, to zagadnienie samo 
dla siebie. Jedno z tych, 
przed którymi po wyzwo­
leniu stanęliśmy onie­
śmieleni nowością i ciężą*

tychczas przed ogółem, 
piękno. Upowszechnianie 
kultury przestało być fra­
zesem, a stało się czymś 
naprawdę żywotnym.

Potem zżyliśmy się 1 ze 
świetlicami i z teatrami, a-
malarskimi z ludo-wo-
ścią z całym nowym świa­
tem artystycznych do mań.

Z czasem poszczególne,
indywidualne sukcesy

tu litery 
Ręka zaś

stawiać każą", 
stwardniała od

rem 
mu.

Bo 
tury,

gatunkowym, probl

upowszechnianie kul- 
to teatr, świetlica,

biblioteka, Dom Młodzie­
żowy, Dom Kultury w każ­
dej dzielnicy miasta i w 
zapadłych do niedawna 
wsiach, to gazeta, radio i 
kino na codzień, to prze* 
niesienie analfabetyzmu do 
gablotki muzealnej.

Bo upowszechnianie kul. 
tury — to doskonalszy r j- 
ziom życia, to wyższy e- 
tap człowieczeństwa!

Po wyzwoleniu cały na­
ród zabrał się z rozma* 
chem do pracy również 1 
w dziedzinie kultury.

Upowszechniano więc 
spontanicznie, trochę na 
wyrost, lecz szczerze. 
Mnożyły się teatry, rosły 
szkoły artystyczne, kina 
objazdowe poczęły doc e.
rać do zakątków, zna’ą
cych dawniej filmy tylko 
ze słyszenia, otoczono o- 
pieką samorodne talenty, 
miliony książek ruszyły w 
polski świat.

Radośnie wzruszeni o-
glądaliśmy pierwsze suk­
cesy świetlicowych zesno 
łów. Wieś polska pokaza 
ła narodowi swą pieśńdzieci muszą obejść się bez . .

jasnych i zdrowych miesz-taniec, swoje, ukryte qo-

przesłoniły nam obraz ca­
łości. Uwierzyliśmy, że 
jest już wszystko w po­
rządku, że dla upo. 
wszechnienia kultury u- 
czyniono wszystko, co by­
ło w ludzkiej mocy, że te­
raz już sukces nastąpi po 
sukcesie. Byliśmy pewni, 
że piękne hasło wieńczy 
równie piękną rzeczywi­
stość. Z kwietyzmu otrząs-

nienia kultury pokrywa 
nie zawsze idealną treść.

Okazało się, że swą dzia 
łalność kulturalną zespoły 
artystyczne, tak zawodo­
we, jak i amatorskie trak, 
tują jako domenę samo­
istną, nie uzgadniając jej 
zazwyczaj z nadrzędnym 
Wydziałem Kultury przy 
WRN. A skutek? Skutek, 
to schematyczność progra­
mów imprez artystycznych, 
niewielki krąg tematyczny 
o cechach drobnomiesz- 
czańskich, oderwanie się 
imprez od tematyki ideolo* 
gicznej, lekceważenie wi­
dza, którego trzeba dopie­
ro wychować, wadliwa 
wreszcie organizacja im­
prez.

Czyli — jest źle?
Taki wniosek

nął nas prawidłowy, so3 wnioskiem mylnym, 
cjalistyczny sposób postę-
powania i mvślen’\ nie 
pozwalający na bezruch, 
zmuszający do. ciągłej kon 
troli tak jednostkę jak i 
społeczeństwo.

Przyszła więc kolej i na 
kontrolę realizacji hasła 
upowszechniania kultu y. 
Z inicjatywy Ministerstwa 
Kultury i Sztuki w poro* 
zumieniu z Naczelną Ra:'ą 
Związków Zawodowych, 
Wydziały Kultury pr y 
Wojewódzkich Radach Na= 
rodowych. zorganizowały
mobilizujące narady na 
temat.

Narada taka odbyła 
również w Poznaniu.

Czy przyniosła 
tywmy efekt?

Taki Szczerze i

ten

się

pozy-

samo-
krytycznie stwierdzono, że 
piękne hasło upowszeph-

byłby

Poznańska narada nad 
czynnym upowszechnia­
niem kultury, która po* 
wzięła wniosek o powołanie 
rady artystycznej skontrolo 
wała po prostu realizację 
hasła upowszechniania kul 
tury. Tak konsumentom 
imprez artystycznych, jak 
i ich producentom wytknę­
ła dotychczasowe braki i 
wytyczyła nowe drogi 
Wzmocniła czujność arty-

pługa. Ile trudu, ile wysił­
ku wymagało samo utrzy- 

"manie pióra w nienawyk- 
łych do tej czynności pal­
cach...

Dowódcy i koledzy u= 
mieli jednak przezwycię­
żyć fałszywę krawczuko- 

l we ambicje i rozbudzić w 
nim zapał do nauki. A re­
zultat? Przeszedł oczeki= 
wania wszystkich, którzy 
kiedyś obserwując szczup­
łego, zamkniętego w sobie 
i prawie zawsze milczące­
go rekruta-analfabetę, za­
stanawiali się: czy też woj 
sko zrobi z niego człowie= 
ka.

Dziś, po upływie kilku­
nastu miesięcy Krawczuk 
jest elewem szkoły podofi­
cerskiej Nie tylko nau­
czył się czytać i pisać, ale 
zdołał z dobrym wynikiem 
ukończyć kurs dla radio­
techników. Dziś — Kraw­
czuk to nie dawny analfa­
beta, lecz człowiek z za­
wodem, dobrze zoriento­
wany w ogólnych zagad­
nieniach politycznych, sło­
wem — świadomy żołnierz 
i świadomy obywatel.

* **
Los Krawczuka nie jest 

wyjątkiem. Każdego mło­
dego przybyłego do woj­
ska żołnierza otaczają na­
leżną opieką i dowódcy i

styczną, zmobilizowała
pracowników kultury.

W 1945 roku mieliśmy 
w naszym województwie 
kilkanaście świetlic.. Dziś 
jest ich prawie 2 tysiące! 
— Idziemy naprzód, kon­
trolując swe czyny. Nie 
clicemy, aby hasła były je­
dynie papierowym trans= 
parentem! Chcemy, aby 
żyły!

aparat polityczny, 
zacje partyjne i 
powskie. Dzięki tej 
dzięki zetknięciu z 
dziej nowoczesną

organi- 
zetem: 
opiece, 
najbar- 
techni-

ką — tysiące i setki tysię­
cy przebyło podobną ewo­
lucję, jak Krawczuk. Ty­
siące i setki tysięcy mło* 
dych żołnierzy, którzy
częstokroć 
do wojska 
wiosek, nie

przybywali 
z zapadłych 
umiejąc na-

St. Krokowski

młodvch ludzi wyraziła to 
prostymi, ale jakże wy* 
mownymi słowami w liście 
skierowanym do dowódz­
twa jednej z jednostek, 
matka żołnierza — Helena 
Filipiak z Gozdowa.

„Najpierw pozwolę so. 
bie złożyć Wam seideczne 
podziękowania za dobre i 
staranne wychowanie me­
go syna. Mamy trzyhekta- 
rowe gospodarstwo. Z bó* 
lem patrzałam dawniej na 
mego syna, że mv jako ro­
dzice zaniedbaliśmy jego 
wychowanie i na daliśmy 
mu zawodu i przyszłości. 
A jednak stało się inaczej. 
Mój syn żyje w innych 
czasach, aniżeli myśmy s’’ę 
wychowywali. Nie potrze, 
buje on prosić o jakąkol­
wiek robotę, bo w wojsku 
został wyszkolony na kie­
rowcę samochodowego.

Ja z mężem, żyjąc w cza 
sach rządów sanacyjnych 
mieliśmy oboje młode i 
zdrowe ręce do roboty a 
pracy nie było. Dziś mój 
syn w‘rócił z wojska z za* 
wodem i o pracę, ani o 
zarobek nie potrzebu.e się 
troszczyć. A i otarł się 
między ludźmi, zmądrzał 
i o wszystkim teraz umie 
rozsądnie porozmawiać. 
Cieszę się, że mam takie­
go syna, a i wam za jego 
wychowanie serde< znie 
dziękuję." >

Gdy ulicą maszeruje kc= 
lumna wojska. każdv z nas 
patrzy z miłością i dumą 
na obrońców naszej poko­
jowej pracy. Ale nasze 
wojsko nie tylko strzeże 
naszych fabryk, domów i 
spokoju przed zakusami 
anglo-amerykańskich im­
perialistów. Ma ono tak .9
olbrzymie zasługi 
szkoła wychowania
bywa telski ego 
szkoła kadr dla 
przemysłu. Po

jako 
o*

jako
naszego 
odbyciu

służby wojskov ej żołnie­
rze, którzy zdobyli Zawód 
i wykształcenie w wojsku 
stają w pierwszych szere­
gach budowniczych naszej 
Ojczyzny.

wet czytać i pisać — tu w 
wojsku stają się świado­
mymi obywatelami. Do*

T. J,
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Niemcy nie chcą maszerować
łów dokonuje się nieustan- 
ńO przegląd sił pokojo­
wych w Niemczech. Z bez­
radną wściekłością obser-

Naród niemiecki pragnie 
pokoju. Przed oczami Ade- 
nauerów, Schumacherów i 
neohitlerowskich genera"

CAF fot. Tymiński 
Prezes Rady Ministrów, Józef Cyrankiewicz, 
otrzymał depeszę, w której załoga Huty Szkła 
w Krośnie melduje o pr zedterminowym wyko* 
naniu zadań drugiego toku planu 6-letniego. 
Na przedterminowe wykonanie planu przez hutę 
w Krośnie w znacznym stopniu wpłynęło szybkie 
opanowanie techniki przewidzianej planem pro­
dukcji tzw. szkła neutralnego — odpornego na 

działanie substacjl chemicznych.
Przemysł krajowy dotychczas nie wytwarzał te­
go wartościowego produktu. Huta w Krośnie 
wyrabia obecnie ze szkła neutralnego — fiolki 
penicylinowe, butelki na szczepionki oraz szkło 
bezpieczeniowe — o lepszej jakości, niż sprowa­

dzane dotąd z zagranicy.
Na zdjęciu: Danuta Markowska, Maria Kozioł 1 
Barbara Wojtowicz, przy sortowaniu izolatorów 

wysokiego napięcia.

Pomoc Związku Radzieckiego 
w rozbudowie naszego przemysłu

(Dokończenie ze str. 3) 
budowy swego przemysłu 
z niewielkim doświadcze­
niem. Pomoc radziecka w 
postaci dostaw, dokumenta. 
cji technicznej i wielu u- 
rządzeń. w postaci czynne" 
go udziału instruktorów ra- 
dzieckith w uruchamianiu 
zakładów, wreszcie w po* 
staci umożliwienia nieraz 
naszym robotnikom, techni­
kom i inżynierom praktyki 
w czołowych zakładach 
Związku Rdzieckiego — 
jest ważnym czynnikiem 
przy powstawaniu wielu ga 
łęzi naszej produkcji prze- 
mysłowej. Oszczędza nam 
to trudu długieh poszuki" 
wań błąkania się w niepe­
wności, zapewnia możli* 
wość wykorzystania ra­
dzieckich doświadczeń zdo­
bytych w żmudnej pracy, 
prowadzi, krótszą drogą do 
pomyślnych rezultatów. Po* 
moc ZSRR jest pełna i 
szczera. Pozwala nam ona 
zgłębiać istotę postępo­
wych procesów technologi­
cznych. operować urządze­
niami będącymi wyrazem 
ostatnich zdobyczy techni­
ki, uzbraja nas w nowocze* 
sne metody pracy,

7 listopada br. ruszą fa­
bryki samochodów osobo­
wych w Warszawie i cięża­
rowych w Lublinie. W pier­
wszych miesiącach pracy 
tych zakładów montować 
się będzie samochody z 
części dostarczonych przez 
Związek Radziecki. Jedno" 
cześnie z pracami, zmierza­
jącymi do ukończenia urzą­
dzeń służących do monta­
żu samochodów, prowadź' 
się według projektów ra­
dzieckich ,budowę oddzia" 
łów, które będą produko­
wać wszystkie elementy 
samochodu, tak, że niezbyt 
odległym jest dzień, kiedy 
pierwsze samochody zbudo 
wane całkowcie rękoma 
polskiego robotnika opusz­
czą fabryki-

Oddziały te będą wypo­
sażone w nowoczesne agre’ 
gaty radzieckiej produkcji. 
Kadry do ich obsługi kształ 
cą się już w Związku Ra­
dzieckim. Jakże pouczają­
cym jest zestawienie tych 
faktów ze smutną h,-storią 
nieudolnych prób zbudowa­
nia przemysłu motoryzacyj* 
nego przez Polskę przed- 
wrześniową w oparciu o u" 
mowy licencyjne z Fiatem, 
Sauerem czv General Mo­
tors kończących si’ę z regu-
GŁOS 27J
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ły zamaskowanym impor­
tem samochodów.

Nowa Huta pod Krako­
wem buduje się według 
projektów radzieckich i w 
oparciu o radzieckie dosta­
wy istotnych dla produkcji 
urządzeń, będących najno" 
wśzą zdobyczą myśli tech­
nicznej w dziedzinie hut­
nictwa żelaza. Wielkie e- 
lektrownie cieplne i wod" 
ne, kluczowe zakłady che­
miczne j metali kolorowych 
fabryki maszyn — to dal­
sze pozycje długiej listy 
zakładów przemysłowych, 
których powstanie byłoby 
trudne bez pomocy radziec­
kiej.

W zakładach 1 agrega" 
tach, które zostały zapro­
jektowane przez polskich 
techników j zbudowane 
rękoma polskich robotni* 
ków, znajdujemy nieraz 
wiele elementów pomocy 
ZSRR. 12 sierpnia br. zapło­
nął wielki piec ,-B” huty 
„Kościuszko*' zaprojekto­
wany i prawie w całości 
wykonany w kraju- Je" 
dnym jednak z czynników 
decydujących o jego nowo­
czesności. o tym, że załoga 
tego pieca liczy przy trzy­
krotnie większej produkcji 
tyle osób, ile załoga sta­
rych pieców — jest dostar­
czony przez Związek Ra" 
dziecki całkowicie zmecha­
nizowany i zautomatyzowa­
ny zasyp materiałów wsa­
dowych.

Trudno znaleźć taki pro­
jekt w modernizacji na" 
szych hut żelaza, metali ko­
lorowych, w którym nie 
Znaleźlibyśmy urządzeń ra* 
dzleck'ch . Ale na tym nie 
kończy się zasięg radziec­
kiej pomocy. Zapoznanie 
się naszych inżynierów i 
techników z radzieckimi 
projektami nowych zakła­
dów. zetknięc e Się osobiste 
podczas pobytu radzieckich 
ekspertów przyczyniło się 
znacznie do pogłębienia 
polskiej myśli projekto" 
wej. Nauczyliśmy się wie­
le od naszych radzieckich 
przyjaciół, którzy nie kryli 
nic ze swych doświadczeń, 
zdobytych w wieloletnim 
trudzie. Zapoznanie się i 
przyswajanie sobie radziec- 
kej metodologii projekto­
wania jest decydującym e- 
lementem postępu naszej 
techniki.

Radziecka pomoc w rea" 
lizacji naszego planu 6-let- 
n ego to jeden z warunków 
jego powodzenia.

Jan Grabiński 

wują oni, jak wola społe" 
czeństwa toruje sobie dro­
gę poprzez ich politykę, 
zbrojeń, przeciw faszystow­
skiemu „rządowi**, manife­
stując niezłomną decyzję 
oporu. Wypuszczeni z wię­
zień zbrodniarze wojenni or 
ganizują Wehrmacht, usiłu­
ją wciągnąć do koszar mło- 
dzeż zachodnio-niemlecką, 
nękaną bezrobociem i gło­
dem. Ale ulotka rocznika 
1932 głosi:

„Znów przyszedł czas, 
kiedy możemy pójść za 
darmo do kina, kiedy za 
darmo dostaniemy jedze­
nie, będziemy mieli dach 
nad głową. Mamy otrzy­
mać ubranie, które zwie 
się mundurem i również 
za darmo broń, aby zabi­
jać nią innych ludzi. Ale 
my nie chcemy. My nie 
przyjmiemy ani jednego, 
ani drugiego, bo następ­
nym darem to byłby już 
— również bez żadnych 
kosztów — masowy 
grób. Rocznik 1932 nie bę 
dzie maszerować. Tego 
może być pan Adenauer 
zupełnie pewny!**
W Tiibingen (Zachodnie 

Niemcy) 80 chłopców i 
dziewcząt skierowało do 
wszystkich deputowanych 
z prowincji Wirtembergii 
.— Hohenzollern do depar­
tamentu w Bonn następu­
jące pismo:

„Upłynęło niewiele lat 
od drugiej wojny świa­
towej i znów pojawiły 
się siły, które chcialyby 
naszą ojczyznę i nas — 
młodych ludzi pchnąć w 
otchłań nieszczęść i cier" 
pienia, lnów chcą mło­
dych Niemców wtłoczyć 
w mundury. Przeszłość 
pokazała nam jednak, że 
zbrojenia prowadzą do 
wojny- My nie potrzebu­
jemy wojny, lecz przy­
jaźni z innymi narodami, 
a przede wszystkim prag­
niemy dojść do porozu­
mienia z naszymi braćmi 
i siostrami ze Wschodu. 
Wschód i Zachód do 
wspólnych obradl Nowy 
apel premiera Grotę- 
wohla musi stać się ape­
lem wszystkich Niem" 
ców“.
Socjaldemokratyczna or­

ganizacja młodzieżowa 
>,Falken*‘ zamanifestowała 
swą postawę oświadcze­
niem, że sprzeciwia się 
wszelkim aktom zmierzają­
cym do przyspieszenia 
przygotowań wojennych.

„Młodzieży niemiec­
kiej — głosi oświadcze­
nie — potrzeba mieszkań, 
a nie koszar, potrzeba 
jej budżetu, przewidują­
cego t wydatki na pomoc 
socjalną ,a nie na zbro­
jenia". 
Diabelny kłopot ma Schu 

macher niie tylko z organi­
zacjami młodzieżowymi, 
bezwzględnie wyłamujący" 
mi się spod wojennego pro 
grama zdrajcy niemieckiej 

'klasy (robotniczej, ale nie 
mniejszy z masami doros­
łych socjaldemokratów, 
którzy rozczarowani takty­
ką „góry" zgłaszają żywio" 
łowe protesty, wywołując 
poważne rozdźwięki i kon­
flikty w łonie partii, „Ber- 
llner Zeitung" publikuje 
glos socjaldemokraty Hein- 
za Mekelburga, jako jedne" 
go spośród tysięcy innych 
członków partii SPD:

— o —

Zakłady Iniarskie 
otrzymują 
nowoczesne maszyny

Od paru miesięcy pro 
wodzona jest przebudowa 
Zakładów Przemysłu Lniar- 
skiego „Warta" w Często­
chowie. Stary park ma­
szynowy przędzalni zastę­
puje się nowoczesnymi 
pizędzalnianymi zespołami, 
które wyposażone zostały 
w automatyczne prząśnice.

Będzie to najbardziej 
nowoczesna o najwyższej 
wydajności przędzalnia te­
go typu w kraju.

Obecnie jedna robotni­
ca obsługuje 26 wrzecion, 
dzięki zmechanizowaniu 
pracy jedna prządka bę­
dzie mogła pracować bez 
trudu na 100 wrzecionach. I

»,Jest godne pożałowa­
nia^ że przewodniczący 
naszej partii dr Kurt 
Schumacher, bierze u- 
dział w remilitaryzacji 
Zachodnich Niemiec. Na 
naą, socjaldemokratów, 
działa to jak uderzenie 
młota, kiedy dr Schuma­
cher mówi o walkach 
nad Wisłą. My wiemy, że 
walki nad Wjsłą mogą o" 
znaczać tylko wojnę a- 
gresywną i łatwo na pal­
cach obliczyć, jaki byłby 
jej koniec. Wojna ta 
przyniosłaby całkowite 
zniszczenie naszej oj" 
czyźnie"*
Niemcy w ogromnej 

większości niechcą wojny 
bez względu na przekona­
nia, bez względu na przy­
należność partyjną. Belgij­
ski „Drapeau Rouge'* poda­
wał we wrześniu, że:

„Ankieta na temat re­
militaryzacji, przeprowa­
dzona w strefach zacho­
dnich Niemiec, ujawniła, 
iż na każdych czterech 
Niemców przypada trzech 

> którzy nie chcą nosić 
uniformu wojskowego. 
Ponadto referendum prze 
ciwko remilitaryzacji, 
jakkolwiek oficjalnie za­
bronione, odniosło tym 
niemniej niewątpliwy 
sukces".
Ulotka dra Pfausa, człon" 

ka Towarzystwa im. Hell* 
mutha von Gerlacha, gło­
si;

„Dajcie nam demokra­
cję przyrzeczoną w 1945 
roku, na którą czekaliś­
my pa próżno >ale przede 
wszystkim dajcie prawo 
decydowania w sprawie 
pokoju lub wojny tym, 
którzy wiedzą, czym jest 
wojna, a więc żołnie" 
rzom, którzy biorą w 
niej udział ,osieroconym 
rodzinom, sierotom wo­
jennym i tym wszystkim, 
których dręczy obecnie 
świadomość, że dzieciom 
ich przeznaczono jest iść 
na śmierć w obronie 
czyichś egoistycznych in­
teresów".

Z. R.

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Barabara Stężała. Zielona 
Góra. — Celem rozpoznania 
sprawy ob. D. Wydziai Zdro­
wia w Zielonej Górze przeka. 
zal odpis listu Zakładowi U- 
bezpieczeń Społecznych. (2164)

Halina Żukowska, Oborniki. 
DOKP nie może przeprowadzić 
konkretnych dochodzeń, gdyż 
nie posiada numeru biletu pa­
sażera z pociągu pospiesznego 
Gdynia — Hel. (512)

Wi — Ma. W sprawie przy­
jęcia do szkoły kadetów, pro. 
s my napisać do Korpusu Ka­
detów w Warszawie, ul. Rako. 
wiecka, gdzie uzyska Pan po. 
trzebne informacje. (2369)

Michał Zdobylak, Choblenla. 
Ponieważ nie jest Pan ubez­
pieczony, nie może Pan otrzy. 
mać wózka na rachunek Wy­
działu Zdrowia.

Radzimy zwrócić się z tą 
sprawą do Wydziału Pracy 
i Pomocy Społecznej Prezydium 
PRN w Wołowie. (1433)

Edmund Strojny. Pniewy. — 
Wnioski inwestycyjne dla spół. 
dzielni produkcyjnej w Kursku 
zostały zatwierdzone, a kredyt 
inwestycyjny uruchomiony we 
wrześniu przez Bank Rolny.

(415)

Obserwator — Wro­
cław. Po stwierdzeniu 
słuszności zarzutów, ZSS 
przystąpił do pobudo* 
wania odpowiedniej to­
alety w Gospodzie 
Dworcowej w Chodzie­
ży. Zlikwidowanie or­
kiestry nastąpiło ze 
względów oszczędnoś* 
ciowych. Orkiestrę za­
stąpiono muzyką z płyt.

(2149)
M. Idzlorek, Ostrów. — 

Centralny Zarząd Rybac­
twa wyjaśnia:

Obszar wodny w Anto­
ninie nie jest jeziorem, 
lecz sztucznym stawem. 
Na stawie tym prowadzi 
się intensywne żywienie 
ryb, które wymaga spo­
koju. Straszenie ryb po­
woduje zmniejszanie po­
bierania karmy, co tym 
samym obniża przyrost 
karpi. Dlatego też wyda­
ny zakaz nie może być 
cofnięty. (1888)

(fot. CAF)

Austriaccy agitatorzy pokoju w dalszym ciągu niestrudzenie prowadzą °kcję 
zbierania podpisów pod Apelem Światowej Rady Pokoju o zawarcie Paktu 
Pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami. Na djęciu: Grupa manifestan- 

tów na placu Południowo-Tyrolskim w Wiedniu.

Słowa Generalissimusa Stalina 
zagrzewajq do czynów

We wszystkich niemal 
zakładach pracy, szkołach 
i instytucjach społecznych 
Wielkopolski odbyły się 
masówki i zebrania w 
związku z wywiadem udzie 
lonym korespondentowi 
„Prawdy" przez Genera­
lissimusa J. Stalina w 
sprawie bomby atomowej.

Na masówce w Rejonie 
Lasów Państwowych w Ja­
rocinie ob. Antoszewski 
powiedział: „Słowa J. Sta* 
lina zwiększają naszą uf­
ność w zwycięstwo obozu 
pokoju, któremu przewoź 
dzi Wielki Związek Ra­
dziecki. Po drodze pokoju 
pójdą wszystkie narody, by 
stawić czoło tym, co sieją 
nienawiść i pożogę wo­
jenną.”

W Fabryce Mąszyn Młyń 
skich w Ostrowie Wlkp. 
odbyła się także masówka, 
na której m. in. zabrał 
głos stolarz Stanisław 
Śzewczyk. „Nie boimy się 
amerykańskich agresorów 
— powiedział on — któ* 
rzy straszą nas bombą a- 
tomową. Na ich pogróżki 
odpowiemy zwiększoną 
wydajnością pracy i wy.

Młodzież zrzeszona w 
pracowniach i gabinetach 
Domów Kultury, Domów 
Harcerza i innych kołach 
społeczno - wychowaw* 
czych rozpoczęła akcję wy 
miany materiałów do pra­
cowni, laboratoriów, ga­
binetów szkolnych i świe= 
tlić.

Akcję tę rozpoczął Mło* 
dzieżowy Dom Kultury w 
Gdyni, który zgłosił do 
wymiany szczękę rekina, 
10 preparatów meduz, ró­
żne skorupiaki morskie, 
zbiory muszli bałtyckich i 
młode ryby z własnych 
akwariów.

Prosimy o wodę!
W pierwszych dniach Jesteśmy przekonani, że 

października br. zepsu* prośba mieszkańców
ła się studnia w mająt* 
ku Edwardowo-Poznań, 
należącym do MRN. Od 
nośne władze MRN wy. 
dały polecenie napra­
wy studni, lecz admini" 
stracja majątku zlekce* 
ważyła to polecenie, 
przez co od kilku tygo­
dni 18 rodzin pozbawio. 
nych jest wody.

Mieszkańcy Edwar­
dowa muszą chodzić o* 
becnie po wodę na po* 
dworze gospodarskie 
majątku, oddalone o 
200 metrów od domów 
mieszkalnych. Oprócz 
niezwłocznej naprawy, 
konieczne jest również 
wydezynfekowanie stu. 
dni, gdyż woda jest za­
nieczyszczona.

Instytucje 
wyjaśniają

Odpowiadając na no­
tatkę „Co słychać r 
Pobiedziskach" Prezy­
dium MRN wyjaśnia, 
że rezerwuary znajdu­
jące się na placu stra* 
żackim, w najbliższym 
czasie zostaną umiesz, 
czone pod dachem.

Nieaktualne napisy 
na budynkach stały się 
widoczne wskutek opa­
dów deszczowych. MRN 
wydała polecenie, aby 
napisy ponownie zama­
lować.

Skanalizowanie rowu 
przy ulicy Gnieźnień* 
skiej nastąpi dopiero w 
roku 1952.

sokiem przekroczeniem pla 
nów produkcyjnych."

W Państwowym Liceum 
Hodowlanym w Szamotu­
łach uczniowie postanowi* 
li przez polepszenie wyni­
ków nauczania dać wyraz

Wymiana 
pomocy naukowych

Edwardowa nie pozo­
stanie bez echa i odpo­
wiednie czynniki zajmą

Pilne
CRS w Poznaniu. Za. 

łoga SOM w Rogoźnie, 
pomimo kilkakrotnej 
interwencji nie otrzy­
mała dotąd wyrówna­
nia od premii za mie* 
siąc wrzesień i paź* 
dziernik 1950 roku. Pra. 
cownicy SOM pytają, 
kto właściwie winien, 
wypłacić to wyrówna­
nie PZG CZy GS.

Załoga tegoż SOM-u 
nie otrzymała również 
premii za Wyreperowa- 
nie 12 siewników. (512)

* * *
Zainteresować się ra» 

cjonalizatorami. Dwaj 
robotnicy SOM.u w Ro­
goźnie W. Grześkowiak 
i Fr. Korybalskj ulep­
szyli w ub. roku dora­
bianie pierścieni kom* 
presyjnych do lokomo- 
bili. Pomysł przyniósł 
znaczne oszczędności, a 
usprawnienie należało, 
by zastosować także i 
w innych zakładach 
pracy. Niestety CRS 
nie oceniło pomysłu ra­
cjonalizatorskiego i nie 
zadecydowało czy do­
rabianie pierścieni u* 
lepszoną metodą ma 
być stosowane. (512)

Prośba do ZEOZ. — 
Miasto Oborniki jak i 
inne miejscowości w 
powiecie bywają od 
czasu do czasu pozba­
wione dostawy prądu. 
W związku z tym kie. 
równicy zakładć z pra­

swej niezłomnej woli wal. 
ki o pokój. Bodźcem do tej 
walki będą dla nich słowa 
Wielkiego Stalina.

Na podstawie wiado­
mości od koresponden" 
tów

W zamian za te okazy 
Młodzieżowy Dom Kultu­
ry w Gdyni chciałby otrzy* 
mać kopaliny węgla, soli 
i zbiory chemikaliów ze 
Śląska, Podhala i Tatr, 
traszki górskie, zbiór skał 
zakopiańskich, gablotki 
roślin skalnych, gablotki 
mchów i porostów oraz ró. 
żne gablotki etymologicz­
ne.

Przyjmie także opisy 
ciekawych ulic, sklepów, 
ośrodków pracy i innych 
miast w zamian za opisy 
Gdyni i portów, (jki) 

się bezzwłocznie napra­
wą studni, bo przecież 
wiadomo, że „nie tylko 
ryba nie może żyć bez 
wody", (2349) 

cy proszą ZEOZ, by 
przy pomocy prasy 
wzgl. radia podawano 
komunikaty, kiedy i w 
których godzinach na* 
stąpi przerwa w do­
stawie prądu, aby moż. 
na było ułożyć odpo­
wiednio pracę. (572/51)

* , ♦*
Samochód sanitarny 

i telefon dla Murowa­
nej Gośliny. Ośrodek 
Zdrowia w Murowanej 
Goślinie nie może ob* 
służyć okolicy ze wzglę 
du na brak samochodu 
i telefonu. W imieniu 
mieszkańców prosimy 
PRN o szybkie rozwią­
zanie tej kwestii.

(512/51)

Interwencje 
skuteczne

Należność za złom i 
butelki zebrane przez 
dziatwę szkolną Szkoły 
Podstawowej w Strzyże­
wie, została już wypła* 
eona.

* * *
Notatka nasza pt. 

„Przykład niegodny na­
śladowania" — poskut­
kowała. Za niewłaściwe 
zachowanie się dr Kwie­
ciński z Leszna Otrzy* 
mał naganę, a Wydział 
Zdrowia zwróci szcze­
gólną uwagę na pracę 
lekarzy, by nie dopuścić 
w przyszłości do podob­
nych wypadków. (1529)



SPORT - SPORT • SPORT
Matę,Małe, robotnicze mia»[ woale sympatycznych pił-[Kraków i Górnik z Wał- 

steczko na Słowacji, Świt, [karzy z Północy. W ciągu ■ brzycha. Tak wygląda ta-
ę-tworzyło swe
podwoje przed bokserską
reprezentacją Polski, któ. 
rą zremisowała z repreze 
tacją bratniej Czechosło­
wacji.

Walki swe wygrali;

gościnne 6 minut drugiej połowy 
’ j strzały L~.’?ti i Saastamoi-

Woźniak, Dębisz, 
piński, Grzelak i 
ściański;

przegrali natomiast:
Kukier, Baz^rnik, 

Mewicz, Kudłacik i 
siał.
Nasza dziesiątka 

Ściarska zmierzy się

Kru-
Go-

AnU
Mu-

pię- 
jesz-

cze raz z drużyną CSR w 
Pradze, gdzie dojdzie do 
spotkania pod nazwą War­
szawa — Praga.

Jeszcze jeden remis
. Kraków był w niedzielę

•widownią 
spotkania:

piłkarskiego
reprezentacja

robotnicza Finlandii --Tul
stanęła przeciw reprezem 
tacji ZS Spójnia,

Mało kto przypuszczał 
po pierwszej połowie me­
czu że z końcowym 
gw dkiem sędziego 7.e= 
sp&i Spójni zejdzie z bo­
iska zaledwje z remisem. 
Wynjk 2:0 w pierwszej 
pcłouńe nie zniechęcił

W YN1KI
ikomentarze

nena wyrównały straty i 
goście* zdmuchnęli naszym 
pewne, zdawało się, zwy­
cięstwo. Drużynę Tul zo« 
baczymy w nadchodzącą 
niedzielę w Poznaniu na 
zawodach z repreznetacją 
ZS Stal. Ciekawi jesteśmy 
tego spotkania.

4 to psotnicy 
ci górnicy

Tylko Warszawa prze
żywała w niedzielę emo= 
cje pierwszoligowego spot 
kania. Na stadionie Woj­
ska Polskiego stanęli prze­
ciwko CWKS-owi radliń­
scy górnicy. Nie ulękła się 
brać węgłowa przeciwn:ka 
i pokonała go w stosunku 
3:2. Jest tp duży sukces, 
gdyż wojskowi czują się 
u siebie bardzo pewnie.

Po zwycięstwie tym Gór­
nik nie da się zapewne ze­
pchnąć z czołówki.

bela po przedwczorajszych 
spotkaniach, w czasie któ­
rych gwardziści z Warsza­
wy pokonali wałbrzyskich 
górników (3:1), a gdańscy 
Budowlani krakowski 
OWKS (2:0).

Ot t argument
Kolejarz Leszno stanów- 

czo i dobitnie zadokumenr 
tował swoje prawo do 
przynależności w II lidze 
piłkarskiej. Na neutralnym 
gruncie w Toruniu poko­
nali oni Stal z Gdańska w 
stosunku 4:1, co jest nie-
wątpliwie argumentem

Galopy młodszych
Cztery drużyny walczą 

zacięcie o awans do pierw- 
szej Jjgi, Są to, według ta­
beli, GWftfdia Warszawa, 
Budowlanj Gdańsk, OWKS

I liga
CWKS — Górnik Radlin 2:3

TABELĄ
Gwardia (Kraków) 20 29 41:13
Górnik (Radlin) 20 25 35:26
CWKS 19 25 34;27
Budowlani (Chorgów) 19 23 31:19
Ogniwo (Kraków) 20 23 31:29
Unia (Chorzów) 20 22 43:31
Kolejarz (Warszawa) 20 21 31:25
Kolejarz (Poznań) 20 21 31:33
Włókniarz (Łódź) 20 16 20:29
Włókniarz (Kraków) 20 15 20:36
Ogniwo (Bytom) 20 13 15:26
Gwardia (Szczecin) 20 5 14:60

O wejście do I
Gwardia (W-wa) — Górnik (Wałbrz.)
Budowlani (Gd.) OWKS (Krak.)

3:1
2:0

T A B E
1, Gwardia (Warszawa)

2. Budowlani (Gdańsk)
3. OWKS (Kraków)
4, Górnik (Wałbrzych)

L A
4 
4
4

6 
6
■4 
0

12:6
9:6
4:8
3:8

O wejście do II ligi
Kolejarz (Leszno) — Stal (Gdańsk)

Liga koszykowa
4:1

Kolejarz (Warszawa) __ Spójnia (Łódź) 41:46
AZS (Warszawa) — Stal (Poznań) 
Włókniarz (Łódź) — CWKS

i Spójnia (Gdańsk) — Ogniwo (Kraków) 
i Gwardia (Krak,) — Kolejarz (Poznań)

59:42
38:53
29:30
57:29

Pracownicy poszukiwani
Robotników budowlanych 1 transportowych 
również kobiety, cieśli 1 murarzy na prace a- 
kordowe w/g Układu Zbiorowego w Budownic­
twie przyjmie Poznański Zespól Budownictwa 
Przemysłowego Poznań, ul. K. Rokossowskie­
go 101. K1913
Mechanika zespołowego, kierownika warsztatu 
zespołowego, 2 księgowych technicznych, kie­
rownika administracyjnego, 40 monterów trak’ 
torowych wykwalifikowanych, szwajcara oraz 
50 robotników fizycznych do prac potowych 
zatrudni natychmiast Zespół Państwowych Go­
spodarstw Rolnych Brzeście pow. Wrocław, 
poczta Węgry. KI962
Rutynowanego handlowca z dokładną znajomo­
ścią terenu m. Poznania zatrudnią zaraz Poz­
nańskie Zakłady Piekarskie przy PSS w Poz­
naniu, ul. Matejki 50 — Sekcja Personalna.

K1972

FOTOSY 
RADZIECKICH ARTYSTÓW 

FILMOWYCH
V/ kioskaeh „Ruchu" w całym kraju można 
nabyć kompletne fotosy lub pojedyncze 
fotografie najbardziej znanych i popularnych 
radzieckich artystów oraz artystek filmowych

Cena 1 fotosu — 1 zoty. K1964

„NIEMIECKI 
REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA 

W ODBUDOWIE"
W Kolportażu „Ruchu" ukęzal się numer 1 

czasopisma pod powyższym tytułem.
Miesięcznik „Deutsche Pemokratlsche Repu­
blik im Anfban", zawiera obok ciekawych — 
częściowo barwnych Ilustracji, teksty w czte­
rech językach: niemieckim, rosyjskim, polskim 

1 angielskim.
Cena pojedynczego egzemplarza — 1.29 głotych 
Do nabycia w kioskach „Ruchu" w całym 

kraju. K1965

działką. I tak Włókniarz 
przegrał m;mo przewagi z 
poznańskim Kolejarzem 0:1 
a zbyt pewna sukcesu 
Spójnia w walce ze swym 
lokalnym rywelem wywal­
czyła tylko remis 1:1.

Tabela rozgrywek przed­
stawia się następująco:
1. Spójnia 3
2. Kolejarz (P) 3
3. Kolejarz(Gn) 3
4. Włókniarz 3

przekonywującyra każde­
go. Łupem bramkowym 
podzielili się Kędziora, Jan 
kowski, Felman i Nort- 
man. Leszczyńscy kibice i 
ich drużyna bardzo się z 
sukcesu, tego cieszą. Zro­
zumiałe.

Po przyjacielsku
Z dalekiego Lublina przy 

jechał w gościnę do po­
znańskiej Stali OWKS. 
Zespół poznański z trudem 
zdoła) wyciągnąć remis z 
tego spotkania, chociaż 
mógł był spotkani; wy­
grać. Niestety niedyspozy­
cja strzałowa napastników 
z góry przekreśliła szans* 
na zwycięstw-

Obie bramki strzelił dla 
Stali pomocnik Skrzyp- 
niak, co jest właśnie do­
wodem indolencji strzało­
wej stalowców; jeden tyl­
ko Smólski w napadzie był 
graczem i strzelcem zaw­
sze bardzo groźnym, (now)
Po raz piąty 
mistrzem

Poznań, kolebka sportu

5 13:2
3
2
2

4:10 
5:6 
3:7

Zwyciężył Sporny (St) 6,97 ' wek) stanowią czołówkę 
m, przed Wawrzyniakiem; tabeli.

Ostatni akord
Niedzielne zawody

hokejowego, był terenem 
trzydniowej batalii finało­
wych epotkań, w którym 
zm>erzy‘y się 4 zespoły z 
Poznania i Gniezna.

Finałowe walki prowa­
dzone w przyjacielskiej at­
mosferze wykazały, że wy­
bija się jedenastka gnieź­
nieńskiej Spójni, trenowa­
na przez ob. Drzewieckie­
go, której aczkolwiek cięż­
ko, lecz najzupełniej zasłu 
żenie po raz piąty przy- 
padł zaszczytny tytuł. Po­
ziom pozostałych drużyn 
był wyrównany. Ustępo­
wały one Spójni pod wzglę 
dem technicznym, a w 
szczególności kondycyj­
nym. Zarówno oba zespo­
ły Kolejarza, jak i Włók­
niarza muszą odmłodzić 
swe szeregi.

W ostatnim dniu spot­
kań wyniki były niespo-

Komunikaty

lek-
koatjetyczne urządzone w 
ramach Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej — czwórmecz 
mężczyzn i trójmecz ko­
biet — były ostatnim akor­
dem tegorocznych letnich 
imprez tej gałęzi sportu. 
Na boisku WOSS w k. t. 
mężczyzn zmierzyły się 
czołowe zespoły naszego 
okręgu: AZS, Stal, Kole­
jarz i Ogniwo. Zwycięstwo 
tym razem odnieśli akade­
micy różnicą 2 punktów 
(152,5:150,5 pkt.), Mni~j 
miały do powiedzenia dwa 
pozostałe kluby: Kolejarz 
98 pkt. i Ogniwo 72 pkt. 
W zawodach pań równi ż 
AZS i Stal odegrały domi­
nującą rolę. Zrzeszenia te 
zdobyły równą ilość punk­
tów (po 56,5) ą o zwycię­
stwie Stali zadecydowała 
jedynie większa ilość zaję­
tych pierwszych miejsc.

W zawodach niedziel­
nych były też niespodzian­
ki. Do nich należy przede 
wszystkim zwycięstwo 16- 
ietniej Zembskiej nad res 
prezentantką Polski Lesz- 
nerówną w skoku w dal. 
Wynik uzyskany przez 
Zembską 5,11 m jest no­
wym rekordem okręgu ju­
niorek. Zacięty bój w sko­
ku w dal rozegrali między 
sobą również mężczyźni.

II (AZS) 6,88 m, Ohnspa- 
gem (St) 6,78 m i Wizą: 
(Kol) 6,70 m. Zawodnik, 
Stali Sporny dowiódł, że 
uzyskanie 7 metrów leży 
w granicach jego możli­
wości, W biegu na 100 m 
bezkonkurencyjnym był 
Stawczyk, który uzyskał' 
czas 10,8 sek. Bartecki wy­
grał zdecydowanie 400 m, 
a wynik uzyskany przez 
niego 51,41 jest najle?’< 
szym w okręgu w tego­
rocznym sezonie.

Lekkoatleci kończąc bov 
gały sezon letni nie spocz- 
ną na laurach, ale $ 
dząc do 8kl i hal sporto­
wych będą pracować •/ 
dalszym ciągu nad formą 
i kondycją.

Buaowlani O^ole 
czy Chorzów?

W dalszym ciągu roz­
grywek finałowych o mi- 
Strzostwę Polski w szczy- 
piomiaku męskim zwycię- 
stwa odniosły zęspojw Bu­
dowlanych Opola i Cho- 
rzowa. Pierwsi pokonali 
katowicki AZS 12;!©: dru­
dzy — Stal (Kuźnią Raci­
borska) 15:8. Tak wręc 
najpoważniejszymi kandv- 
datemi do tytułu mistrza 
są Budowlani. Nie wiado- 
ko jedynie skąd, z Opola 
czy Chorzowa, (tomj

Goście radzieccy 
na meczu żużlowym

Narazić 
niepowodzenie

Start poznańskich

w lidze

jętności, wygrywając wszy 
stkie (4) biegi eliminacyj­
ne i zdobywając tym sa­
mym puchar „Gazety O. 
strowskiej",

W finałowym biegu o 
„II Łańcuch" na starcie 
stanęli Dziura, Sałabun, O- 
lejniczak i Kopczyński. 
Spotkanie to zakończyło 
się niespodzianką — ywy- 
cięstwem vzs’paniale jadą* 
cego Dziury. Zdobwca 
pucharu — Olejniczak po 
defekcie na wirażu zajął 
IV miejsce,
Za samolotem

Motocykliści poznań® 
skiej Unii wyszukują ciąg- 
gle nowe formy podnosze­
nia klasy jazdy. Niedzielny 
pościg za samolotem wy­
magał szybkości i orien^ 

! tacji — 2 podstawowych
cech, potrzebnych każde-Ostatni mecz ----  

żużlowej ustalił kolejne ć i mu kierowcy, 
miejsc w tabeli. CWKS, Samolot _ ’

A a r r».V 111 h ii
Poznańskiego

dru- 
tego-żyn koszykówki w 

rocznych rozgrywkach 
piepwBzoligowych wypad!

dla którego Suchecki uzy­
skał 8 pkt. i Krakowiak 7,

Aeroklubu L. L., pilotowa"

niepomyślnie. Kolejarze 
mają do zanotowania na 
swym koncie już drugą po­
rażkę. Po przegranej z 
łódzkim Włókniarzem, 
przegrali oni wysoko w 
niedzielę z krakowską 
Gwardią 29:57 i zajmują 
w tabeli zdecydowanie... 
ostatnie miejsce.

W ślad za niefortunnym 
Kolejarzem poszła Stal. 
Pierwszy swój mecz w nie­
dzielę przegrała w War­
szawie z tamtejszym AZS

wygrał z Budowlanymi 
26;24. Zwycięstwo tp ' - 
decydowało, że wojskowi 
zajęli IV miejsce za Unią 
Górnikiem i Gwardią.

Zawodom żużlowym
przyglądała się delegacja 

j radziecka WOKS^u, przy* 
] była do Polski z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Prz; -

42:59, Perspektywy na-
szych koszykarzy jak na 
początek sezonu niezbyt 
różowe.

W przeciwieństwie do 
poznaniaków dobrze wy= 
startowały drużyny Krako­
wa, które w tej chwili (po 
dwóch niedzielach rozgry-

jaźni Pol sko-Radzieckie 
Publiczność zgotowała go­
ściom radzieckim serdecz­
ne przyjęcie, a zawodnicy 
Obu drużyn wręczyli im 
wiązanki kwiatów.
O puchar „Gazety 
Ostrowskiej^

O drugi Łańcuch Her­
bowy miasta Ostrowa i 
puchar przechodni „Gaze­
ty Ostrowskiej" ubiegało 
się 12 czołowych żużłow= 
ców. Olejniczak wykazał 
swe nieprzeciętne umi -

Eugeniusz Czajka, Spójnia 
(Gniezno) — to nasz repre­

zentacyjny napastnik.

Włodzimierz Płoczyńskl, 
wychowanek poznańskiego 
Włókniarza, był Jednym z 
najskuteczniejszych pomoc­

ników w rozgrywkach 
hokejowych.

Jan Flłnik, Spójnia (Gniez­
no) — najmłodszy z trójki 
Pilników — jest postrachem 
bramkarzy dzięki swej dys­

pozycji strzałowej.

ny przez ob. Szymońsk:fi­
go z obserwatorem Rzym® 
kiem,' był pod ciągłą ob. 
wiwają motocyklistów, 
którzy zbierali na polach 
zrzucone meldunki, z treś- 
Ścią Stalin — Bierut — Po­
kój.

8 z 30 kierowców dopa“ 
dło na lotnisku samolotu 
po godzinnej jeździe. Naj* 
lęipiej wykonał zadanie 
kierowca Przybylski oraz 
po nim Szczublewski.

Również i automobiliści 
doskonalą swój styl jazdy 
na imprezach. W nocnaj 
jeździe patrolowej, organi­
zowanej przez sekcje sa­
mochodową PZM-u uczest­
niczyło 14 kierowców. Nie- 
łatwe zadanie mieli za. 
wodnicy na 7-tonowych 
ciężarówkach. Na 50 km 
trasie zawodnicy musi -li 
wykonać 10 prób, dosko­
nalących orientację i szyb­
ką ocenę odległości.

Pod hasłem
^Kożdy sportowiec 
członkiem TPPR“
żużlowcy poznańscy — U. 
nii, Ogniwa i Kolejarza ro­
zegrali mecz o nieoficjal­
ne mistrzostwo Poznania.

Zły atan maszyn powo­
dujący wysiadki, nie po­
zwala na właściwą ocenę 
wartości poszczególnych 
zespołów. Pierv«rsze miej, 
sce uzyskała Unia (17 p.), 
oddając dwa biegi w. o. 
O pół punkta gorszym był 
zespół Kolejarza. Ggniwo 
zdobyło 15 i pół ko­
rzystając tylko raz z pomo­
cy Woźniaka, który będąc 
czttonkiem Włókniarza, 
zasiłił młody zespół.

Z uwagi na uszkodzenie mostu drewnianego — 
Chwal iszewskiego zamyka się natychmiast 
wszelki ruch kołowy. Komunikacja trolleybu- 
sowa będzie tylko od Rynku śródeckiego w jed 
nym i drugim kierunku. Wszelkie inne pojaz­
dy w kierunku jazdy Poznań-Wschód skiero­
wuje się przez Most Rocha — z kierunkiem 
jazdy do miasta przez Most Chwaliszewski do

H-Węd II!............ ■ ■ I »ll Ul Jll .........................III.......... I.^g

wylotu ul. Wielkiej.

Wolne posady
Ekspedientka dp składu p e- 
czywa. całym utrzymaniem, 
potrzebna — Wrocław. Wito 
są_30._______________ 14fl46
Repaserka poszukiwana jako 
wspólniczka. Maszynę posią- 
dam Poznań, Rokossowskie,
go 68, m 4. 14686g

Ręczniarka do krawca potne 
bna. — Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 14639g.

Pomoc domowa potrzebna. — 
Poznali Marynarska 7. m 4. 

14693g

Szuka nosady
Kel„pwy bilanssta przyjmie 
prace zlecone lub stałe. Po­
znań. telefon 64-90. 14675g

Nauka
Tańciw ludowych, nowoczes­
nych wyucz* Szczurkówna — 
Szczurek, Posnań. Marcinków
skiego 2. rteesg
TrzymUsItctn* nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości k'dl. skrytka 163

_____K1856
AngUlskitga, francuskiego •— 
Udz:«ia dyplomowana profe­
sorka języków nowożytnych, 
Poznai. Marynarska 13. par.
ter. l<674®
Matematyki, fizyki — udileli 
student IV rokp. Poznań, Cke), 
mońskiegu S. m. 7, 1S—I0.

14877g

Osobiste
Edward* I Helenę małżonków 
Klimek, za pomówienie o nich 
rozgłaszane przepraszam. Zo« 
fia Masłęk, Jarocin. 11397

KI 990

.Spr^eeaże
Parccle! Wille! Kamienice! — 
poleca, poszukuje „Upiop" 
Poznań Nowowiejskiego 9.
__ ____ ___________ 13449g 
Autka sprzedam — Poznań, 
Mostowa_15^ m. 4.14678g
Pisridonek, broszkę złotą •— 
sprzedam, Poznań. Graniczna
nr 13. m. 12. 14684g

Radio super, 3 zakresy. 6- 
lampowe, zegarek męski zło­
ty. sprzedam. Poznań. Chwiał 
kowsłcego 39. m. 5 14672g
Radio uniwersalna, 3-zakreso 
we, sprzedam. Pozorni, Ryba-
ki 6a. m. 7. 14651g
Kamienicy 2-piętrowej, 48 u 
bikacigmi. centrum Gniezna, 
idęalD-l połowę, za 45 000 — 
sprzedam! Oferty Glos Wielko 
polski dla I4654g
Autko 1 czeska spacerówkę 
sprzedam. — Poznań. Koleje-
wa 16. m, 8, 14663g

Nutrie na Mam sprzedam. Po 
znad. Myślihorska 24. frollev- 
hii£ Smcchowice. 1469Jg

Dnia 
ka 1951 
Bogu,

21 paździemir 
r., zasnęła w 
nasza najuko-

cheńsza matka, bab­
cia, prababcia 1 teś­
ciowa, śp.

Maria 
Mielcarkiewicz
Pogrzeb odbęriztia się 

W Swarzędzu, w śro. 
dę 24 bm.( o godz. J6.

Rodzina.-...  M

Maszynę kuśnierską ..Sucęess" 
sprzedam. Fr. Lewiński. Po 
znań Czerwonej Armii 68. 
______________________146668 
O&gcart sprzedam. — Oferty 
Gios_Wlkp__dla J4664g.__
Motocykl „Wiktoria". 250 cms 
po remoncie i rower damski 
sprzedam. Poznań, Dzierżvń- 
sk pio. żSI^ m._6,____ 4690g

Błam piżmowce. dużv kołnierz 
prawdziwe foki dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań. Grott-

Domek do 30 km do Poznr.- 
nia kupię. Oferty Glos Wici 
kopolski dla 14584g.
Parcelę w okolicy Poznania 
kupie wprost od właściciela. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. fcp.ko-
wa 7a. m. 17, 14662®
Wiertarkę elektryczny stoło­
wa. kupimy, Waysztat Elektr- 
Mechaniczuy, Poznań. Dzier- 
żyńskiego 15 (dawnięj pół- 
wjejska).  14652g

®era 2. m. 9. 14659®
Sportka nowa na sprzedaż. — 
Poznań, ul. Mostowa 26 m. 8. 
_____________________ H443n 
Futerko dziecięce zakopiańsk e 
sprzedam Poznań Ratajcza­
ka 25. m. 14, od godz. 16. 
______________________14699g 
Setkę N S, U., bardzo dobrym 
sfatre. sprzedam Poznań, Po 
znańska 27, Słowo Powęzech
ne. 14700

Kołdry p&nuehowe, nowe —- 
sprzedam Poznań, Grobla la 
m. 4. 14708g

Kurna

Dom z ogrodem lub matę go­
spodarstwo blisko m:as;o za­
raz kupię. Oferty Glos W el 
kopoiski dla Ł4655g,
Domek mały, 1-rodzinny. mały 
ogródek, miasto powiatowe, 
duża wioska kupię natych­
miast, ewtl 75Co m‘ ziemi. 
Oferty powale wię; Poste- 
Restante Leszno. pM legity- 

2?5. 14695®
Natychmiast zakupimy każdą 
Hośó staniolu w arkuszach — 
względnie w pasach oraz watę 
szklsną warkoczach I w tob 
Tech. i lametę. Poznań. Ko­
ścielna 44, firma żi bs 
____ _____ 14658®

Kursy pisania na maszynie rozpoczynamy w 
początkach listopada 1951 r. Zgłoszenia Zak­
ład Wiedzy Handlowej Poznań, Zwierzyniecka 
13. pokój 24. KI988

Zamiuca

Dwa pokoje front, słoneczne, 
z używaniem kuchni, zamienię 
na pokój z kuchnią — Oferty 
Gjos_JI/lkp. dla 146.97g.

Pokój (2,5 X 5) z używaniem 
kućłur. łazienką, Jarochow 
skiego, zamienię na podobne. 
Oferty Glos Wlkp. dla U6£lg.
Dwa pokoje kuchnią. Czem­
piń. zamienię na podobne Po­
znań. — Oferty Głos Wielko 
polski dla 14726g.

Pokój używaniem kuchni za­
mienię na większa. Poznań. 
Szamiryęwskiego 34, m 4.

14705g

Szuka lokalu

Blachę taśmowa od 0,15—8.25 
białą lub inna kaldą JoA5 ku, 
ple. Oferty z próbka ną ti'**: 
Więcek. Ostrzeszów, ul. Swler 
czewskiego 3. tel. 122.
____________ 14327g 
Automat (albo projekt) de wy­
robu małych guziczków (szkło, 
galalit). wiertark? stołowa, 
tokarenkę, kupię. Ofert? Cios 
W elkooelskl dla 145B5g.

Kupię e«en gazowy (kuchnię 
gazową). Dokładne wymiary 
i opią pożądani. Oferty; »luro 
Ogkszeń Kotowice. Micki?w: 
SI’ *■ 3 • .Wizowy", K|977
Drzwi t futryną 1,24 X j 30 
m kupię. -- Oferty Głos W»i. 
kopolski dla 14701 g

Parcele w pobliża Poznan a w 
cepie około 5000 zł kun ę — 
Ofertr tWo*: WJkc. dla '‘7t3g,

Mieazkanie w okolicy Poznania 
poszukuję. Warunek: stacja 
kolejowa. — Oferty Głos WieJ-

1'ó pokoju — pokój kuchnią 
pilnie poszukuje Oferty Glos 
Wielkopolski uia U733g.__  

Dwie spokojne, solidne stu­
dentki li) roku stomatologii 
poszukują pokoju Oferty Gloa 
W.tikoppiski yią 14718g.

lekarz poszukuje dla siostry 
studentki pokoju najchętaiej 
Sotecr, — Oferty Glos WieP 
kopolski dla 1471 tg.

PODWOZIE 
SAMOCHODU 
ciężarowego bez rnoto 
ru, nośność 8 ton — 
„Magirus, Man” lub 
podobnej marki kupię

Oferty Glos Wielko­
polski dla 14747g

Solidny poszukuje pokoju. — 
Oferty Glos WIkp. dla 14732?.

Ząuby
Zgubiłem leg tymację Zw. Za- 
wodowego na nazwisko Stani­
sław Kurczewski. 14728g

Zgubiono legitymację służbową 
nr 338 PKPG Główny Urzod 
M ar na nazwisko Stanisław
Dudek, 14712g
Zęubluno legitymację służbową 
Wielkp. Żaki. Graficznych im 
Marcina Kasprzaka nr 5694 
na nazwisko Urszula Jakubów- 

_14W?8 
ZęubJonę zaświadczenie woj­
skowe. legitymację szkolna, 
kartę meldunkową na nazwi­
sko Stanisław Madej «r. 10. 
9. 1925 r. w Warszawie, ram. 
Poznań, Arciszewskiego 5. 
m 6._________________14687g

Msza ów. za śp. b. wicepr. m. Poznania 
dr. Mikołaja Kiedacza 

syna jago
ppłk. Zbigniewa Kiedacza 

i por.Wojciecha Kwiatkowskiego 
poległych za Ojczyznę 

odprawiona zostanie w ezwartek 26 bm. o go. 
dżinie 7,30 W kościele OO Dominikanów przy 
al. StaMngradzkiej.

O czym zawiadamia
Dąbrowa Górnicza, Poznań. 14742g

Dnia 20 października J951 r. powoła) Bóg do 
grona Swych aniołków, po krótkich lecz cięż, 
kich cierpieniach, naszą ukochaną, nigdy nie­
zapomnianą córeczkę J, siostrzyczkę

Wandzię Koperską
w plętej wiośnie tycia.

Pogrzeb odbędzie się dziś we wtorek, 23 bm. 
O gpdz. 15,1J z kaplicy cmentarza na Junikowie

Ciężko strapieni 
rodzice i siostrzyczka.

Poznań, ul. Wroniecka 10. 14753g
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„Sagno zwyczajne”
Ten gatunek młodzień­

ców oznacza się specjal­
ną miłością przyrody. Bar­
dzo lubią parki i zieleńce 
A najwięcej chyba — po­
znański Ogród Botanicz­
ny, I kto by sądził, że 
robią' krzywdę roślinom, 
myliłby się szpetnie.

Roślinki pozostawiają w 
spokoju, natomiast — wy­
rywają z ziemi emaliowe 
tabliczki z napisami. Wy­
rywają i wynoszą zrobio­
ną w parkanie dziurą na 
ul. Botaniczną.

Wczorajszej niedzieli na 
taj właśnie ulicy znowu 
znaleziono taką zieloną 
tabliczkę z białym na­
drukiem. Nazwa rośliny
brzmiała: „Ledum palu-
stre 1. — Bagno zwyczaj­
ne".

Tabliczki takie winno 
się przypinać na plecach 
/spomnianych „miłośni­

ków przyrody".

Można załatwić
w powiecie

Zdarza się często, że o- 
soby mające do załatwię* 
nia sprawy związane z 
kompetencjami b. Urzę­
dów Likwidacyjnych, do­
tyczące mienia poniemiec* 
kiego przybywają z odleg­
łych nieraz stron do Zie= 
lonej Góry. Fatyga ta jest
całkowicie

F. L F-F < . . „

I

a u

zbyteczna,
gdyż referaty likwidacyj­
ne znajdują się przy Pre­
zydiach PRN i wchodzą w 
ramy wydziałów finanso* 
wych.

.Natomiast oddział likwi­
dacyjny przy wydziale fi* 
nansowym Prez. WRN w 
Zielonej Górze stanowi 
władzę nadrzędną na szcze 
blu wojewódzkim i załat­
wia w pierwszym rzędzie 
sprawy odwoławcze. (te)

Groby sprzed 4000 lat
W Sarnowie i Gajach 

znaleziono wyroby sprzed 
4000 lat. Grobowce w 
kształcie nasypu sięgają 
3 m wysokości i posiada­
ją długość od 60—150 m. 
Nasyp taki okalają głazy 
narzutowe o wadze około 
tony każdy.

ra^eekteh
W jednym z naukowych 

instytutów ZSRR profe­
sor Ławrow pracuje nad wy­
hodowaniem nowej, produk- 
tywniejszej rasy kur, która 
odpowiadałaby potrzebom so­
cjalistycznej gospodarki. Jed­
nakże pracom Ławrowa. pro- 
wiadzonym w myśl zasad mi- 
czurinowskiej nauki, staje na 
przeszkodzie dyrektor insty­
tutu — Milagin, który bije 
pokłony przed autorytetami 
zagranicznymi, nie docenia­
jąc osiągnięć nauki radziec­
kiej. Ławrow wiedząc, że na 
jego pracę czeka cały naród, 
podejmuje bezkompromisową 
walkę, mimo że dyrekcja in­
stytutu odmówiła mu środ­
ków finansowych na badania. 
Jego prace eksperymentalne, 
przeniesione na teren gospo­
darstw kołchozowych, zdają 
próbę życiową Wówczas Mi- 
lagin usiłuje wycofać się z 
opozycji wobec nowatorekich 
prac Ławrowa, jednakże 
przedstawiciel Partit demas­
kuje jego stanowisko wrogie 
nauce i społeczeństwu ra­
dzieckiemu.

Film nakręcił K. Hakkel 
według scenariusza F. Ermle- 
ra, laureata Nagrody Stali­
nowskiej. „WIELKA SIŁA" 
jest zdubbingowane na Icsyk 
polski.

Budowa 
ci u: 39

CAF — fot. Kondracki 
osiedla C-l w Nowej Hucie. Na zdję- 

brygada SP przy wykopach kanalizacyj­
nych osiąga 250 proc, normy.

Wyróżniły się

TRZEMESZNO 
i PAKOŚĆ

Ostatnio odbyła się w
Mogilnie konferencja po* 
wiatowa poświęcona za­
gadnieniu walki z analfa­
betyzmem. W wyniku ob­
rad uchwalono przeprowa­
dzić w całym powiecie o* 
stateczną rejestrację anal-
fabetów, zmobilizować
przewodniczących komite­
tów terenowych do pracy 
na tym odcinku i rozpo­
cząć dalsze kształcenie ab* 
soilwentów.

Żywa dyskusja wyka* 
zała, że pa ogół słabj włą­
czyły się w tę akcję orga­
nizacje masowe. Na zebra­
niu Gminnego Kom. Społ. 
do W. A. Mogilno-Zachód 
i Strzelno = Południe nie 
było żadnego przedstawi­
ciela organizacji maso­
wych. W dotychczasowej 
działalności wyróżniły się
miasta Trzemeszno i 
kość, (S. K.)

Pa-

Racjonalizatorzy 
»Ultramaiyny«

W fabryce „Ultramary­
na" w Kaliszu w ruchu ra­
cjonalizatorskim wyróżnia 
ją się znani przodownicy 
pracy: Józef Chadryś, An­
toni Kamiński, i Kazimierz 
Lądowski.

J. Chadryś zbudował 
młyn kulowy, który zastą­
pił maszynę „Huragan", a 
odsiewniki jego pomysłu 
poprawiły jakość produkcji

A. Kamiński usprawnił 
budowę kanału wyciągowe­
go, co przyczyniło się się 
do szybszego studzenia pie­
ców ii zwiększenia wypala­
nia farbv oraz zapewniło 
robotnikom niższą tempera­
turę.

K. Lądowski usprawnił su 
szenie koaliny z suszarni i
przeróbkę odpadków,
zmniejszając w ten sposób 
koszty własne produkcji- 
Dzięki racjonalizatorom 
produkty fabryki ,,Ultrama­
ryna" w Kaliszu stają się 
coraz lepsze, (t)

świadczą o polskości
obszarów

Tereny Ziemi Lubuskiej, 
leżące obecnie w grani­
cach województwa zielo*
pogórskiego i 
skiego, stanowią 
wą skarbnicę 
pradziejowych,

Wrocław^ 
prawdzi- 

zabytków 
ukrytych

w głębi rozległych grun­
tów.

Nie ma prawie kwarta- 
łu, w którym nie napływa­
łyby zawiadomienia o 
przypadkowym zazwyczaj 
wykopaniu znalezisk pre-
historycznych, 
cych o ich 
pochodzeniu.

Ostatnio na

świadczą* 
słowiański.^

podwórcach
stoczni rzecznej w Głogo­
wie podczas wykonywania 
robót ziemnych robotnicy 
natrafili na resztki cmen­
tarzyska tziw. kultury łu­
życkiej, pochodzącego z 
trzeciego okresu epoki 
brązowej. Zawiadomione 
przez dyrekcję placówki 
naukowe wydelegowały na 
miejsce odkrycia mgr. Te­
resę Różycką, która pro-

Kobieta - nowatorem
w fabryce PMT

W Wytwórni Cygar 
PMT w Kościanie żywą 
działalność przejawia Klub
Ra c j o n a 1 iz a t or ó w, 
70 członków. W 
głębienia wiedzy 
często odbywają

liczący 
celu po* 
fachowej 
się nara-

dy samokształceniowe. W 
dyskusjach poruszane są 
zagadnienia wprowadzania 
nowych usprawnień i do* 
skonalszych metod pracy 
w fabryce. Racjonalizato­
rzy kościańskiej Wytwór­
ni PMT mają w dorobku 
kilka usprawnień i pomy*

NAGRODZENI 
dyplomem
uznania

Pracownicy działu księ* 
gowości GS w Rogoźnie 
dnia 15 czerwca 1951 roku 
przystąpili do współzawod­
nictwa indywidualnego. W 
czasie tym księgowość wy­
kazała 105 dni zaległości 
Dzięki współzawodnictwu
zwiększono wydajność

odrzańskich
wadzi szczegółowe badania 
eksponatów.

Mniej więcej w tym sa­
mym czasie w Borku koło 
Gorzowa ujawniono iden­
tyczne cmentarzysko, któ­
re zabezpieczono aż# do 
chwili przybycia ekipy ba­
dawczej poznańskiego Mu 
zeum Prehistorycznego pod 
kier. mgr. St. Jasnosza. Już 
pobieżne oględziny wyka= 
zały, iż jest to zbiorowisko

dziewięciu grobów,* z któ­
rych jeden zachował się 
w dobrym stanie. Przy tym
grobowcu odnaleziono

...Zarząd Nieruchomości
Miejskich w Trzciance 
Piła) nie naprawia 
przy ul. Daszyńskiego

...mimo, że roku już

(pow. 
dachu 
73?
mina.ł

od czasu przebrukowanla ul. 
Przemysłowej w Lesznie, nie
położono na tej 
chodnikowych 
50 m?

...w Kaliskiej 
lek i Wyrobów

ulicy płyt 
na odcinku

Fabryce La- 
Bakelitowych

słów nowatorskich w dzie­
dzinie transportu we= 
wnętrznego oraz bezpie­
czeństwa'i higieny pracy. 
Brygad, zistka Józefa Ją­
drowa, która udoskonaliła 
zasobnik maszyny cygaro* 
wej, jest jedną z pierw­
szych i czołowych człon* 
kiń klubu, posiadającą za­
świadczenie Urzędu Paten­
towego w Warszawie. U= 
lepszenia w urządzeniach 
zakładu znacznie obniżają 
koszty własne produkcji 

(kasz)

zatrudniającej prawie 450 o- 
sób nie ma dotychczas świe­
tlicy?

...PZGS w Środzie nie od­
powiada na pismo Żarz. Pow. 
ZSCh w sprawie przekazania 
10 proc, wypracowanych nad­
wyżek na cele kulturalno- 
oświatowe? Na pieniądze te 
czeka 61 świetlica gromadz­
ka i 41 LZS.

...w chwilach największego 
ruchu na dworcu we Wrześni 
nie otwiera się drugiego o- 
kienka?

Czytelnie 
dla najm^odszYcli

Przy szkolnych czytel­
niach i świetlicach w 
Szczecinie organizowane 
są specjalne ośrodki czy­
telnicze dla najmłodszych 
uczniów szkół podstawo­
wych. Czytelnie te są za­
opatrzone w specjalne u- 
meblowanie oraz ilustro­
wane Katalogi, ułatwia­
jące wybór lektury.

pracy o przszło 100 proc. 
Pierwsze miejsce zdobyła 
Helena Walęsiakówna, u* 
zyskując przecitęnie 158 
procent normy.

Przez zorganizowanie 
właściwego obiegu doku­
mentów, księgowość zosta­
ła do dnia 15 sierpnia 1951 
roku wyprowadzona na 
bieżąco. Ponadto pracow­
nicy działu księgowości 
zlikwidowali 152 pozycje 
dłużnicze na ogólną sumę 
32 284 zł.

Centrala Spółdz. Rolni­
czej „Samopomoc Chłop­
ska" w Poznaniu za wy­
dajną pracę przyznała 
sekcji księgowości GS w 
Rogoźnie dyplom uznania.

Józef Kowalski 
korespondent „Głosu"

W LESZNIE
Z okazji Miesiąca Pogłę­

bienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dziekiej otwarto w salach 
Muzeum Narodowego (Ra­
tusz) Wystawę Książki i 
Sztuki Radzieckiej, która jest 
czynna codziennie przez cały 
miesiąc.

*
Dom Książki w Miesiącu 

Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej organizuje kier­
masze, bibliobusy i obnośną 
sprzedaż książek.

*
W bieżącym miesiącu uru­

chomiono przy ul. Brackiej 9 
Spółdzielnię Pracy „Parkiet". 
Nowa placówka usługowa

Scena z filmu pt. „Wielka siła

Pamysłowi 
konstruktorzy

Dwaj przodownicy boja” 
nowskiej mleczarni Franci­
szek Staszek i Jan Stacho­
wiak wykonali mechanicz­
ne mieszadło do wyrobu 
kazeiny- Nowy przyrząd 
obsługuje tylko jeden czło­
wiek (dawniej przy maszy” 
nie ręcznej — trzech). Pra­
ca racjonalizatorów dała 
państwu 2280 zl oszczędno­
ści.

Ponieważ przyrząd oka­
zał się praktyczny w uży­
ciu. będzie zastosowany we 
wszystkich zakładach mle­
czarskich wyrabiających 
kazeinę. Pomysłowi kon­
struktorzy otrzymali zł 
nagrody, (wt)

przeprowadza 
wszelkiego rodzaju

Wspaniały okaz
W czasie połowów śle­

dzi na Morzu Północnym 
załoga oolsftgc trawlera 
„Orion" n'eoczekłwanie 
złowiła wsFbiuały okaz 
tuńczyka o wadze ponad 
300 kg.

pierwotny sierp oraz war­
tościową szpilę brązową, 
służącą ongiś jako ozdoba.

Podobnie we Wrzący 
Śląskiej, woj. wrocław­
skie, podczas kopania pia­
sku dla pobliskiej cegieł* 
ni w Górnej Wrończy 
przypadkowo napotkali ro.- 
botnicy na halsztackie 
cmentarzysko kultury łu­
życkiej, posiadające bogate 
eksponaty ceramiki mało* 
wanej. Dzięki szybkiej o- 
rientacji kierownika ce­
gielni ob. Teodora Szyszko 
eksponaty zostały zabez* 
pieczone, a prowadzone 
roboty wstrzymane, aż do 
przybycia grupy prehisto- 
ryków.

Powyższe znaleziska i 
wykopaliska stanowią hi= 
storyczne, oryginalne do­
wody głoszące polskość 
terenów nad Odrą i Nysą, 
podważające i druzgocące 
kłamliwe insynuacje faszy­
stowskiej propagandy za* 
chodni o niemiecki ch ne ohi- 
tlerowców. (tur)

—o —

...huśtawki, karuzele i inne 
urządzenia w dziecińcu w 
Trzciance są połamane i nie­
zdatne do użytku?

...członkowie GS w Tarno­
wie (pow. Oborniki) nie o- 
trzymują od roku książeczek 
członkowskich?

...w Dolsku (pow. Śrem) 
jest na jednym budynku w 
rynku nap’s „Świetlica", mi­
mo że jest tam prywatne 
mieszkanie? A o świetlicy też 
warto by pomyśleć.

...mimo obiecanek Spół­
dzielnia Pracy Usługowej w 
Poznaniu nłe uruchomiła do­
tychczas pralni we Wrześni?

...nie jest naprawiony mo­
stek na Wełnie, na drodze 
z sanatorium w Kowanówku 
do Różnowa (pow. Oborniki)?

...nie przystępuje się do za­
kładania podłóg w budyn­
kach mieszkalnych robotni­
ków zatrudnionych w Ośrod­
ku Kultury Rolnej „Antoni­
ny" w Lesznie, mimo że kil­
ka razy robiono już pomiary 
i kosztorysy?

MA.

czyszczenie

sprzątanie pomieszczeń
okien, 

oraz
zajmuje się układaniem i 
czyszczeniem parkietów.

*
W punkcie szkoleniowym 

PSS przy ul. Łaziennej rozpo­
czął się ostatnio 5-tygodnio- 
wy kurs dla kucharek zakła- 

"łiów gastronomicznych woj. 
poznańskiego

*
Dla podniesienia kwalifika­

cji i wiadomości zawodowych 
rzemieślników Okręg. Zwią­
zek Cechów uruchomił ostat­
nio poradnie techniczne dla 
branży zduńskiej, włókien­
niczej, drzewnej, metalowej, 
cholewkarskłej, szewskiej i 
malarskiej.

*
W celu podniesienia wia­

domości fachowych pracow­
ników zlewni mleka i orga­
nizatorów skupu mleka PZGS 
zorganizuje dla nich w naj­
bliższym czasie 8-miesięczny 
kurs. PZGS prowadzi rów­
nież 6-miesięczne szkolenie 
zaoczne dla pracowników 
(sklepowych) Gminnych Spół­
dzielni i trzech okolicznych 
powiatów’, które zostanie u- 
kończone w grudniu bm. W 
styczniu 1952 r. zostanie uru­
chomiony kurs dla pozosta­
łych nie przeszkolonych skle­
powych i magazynierów GS.

— Owszem pokój jest 
ładny ale fabryka na­
przeciwko zasłania ca­
ły widok...
— Drobiazg. To jest 
fabryka prochu, która 
każdego dnia może 
wylecieć w powietrze.

Teatry
Opera — g. 19 

„Borys Godunow"
POLSKI — g. 19 

„Mizantrop"
NOWY — g. 19 

„Głupi Jakub"
KOMEDIA. MUZYCZ­

NA g. 19 „Wode­
wil Warszawski"

MŁODEGO WIDZA 
g 11 „Ostem lalek 
i jedta miś"

Kina
APOLLO — g. 15.30

17.30 19.30 —
„Wielka siła"

BAŁTYK — g. 16.30. 
18.30 i 20 30 — 
„Wielka siła"

MUZA — g. 16, 18 
i 20 „Wiosna"

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Ostatni rejs"

WARTA aktual-
ności g. U i 12, 
młodzieżowe g. 14 
i 16 „Tlmur 1 jego 
drużyna", g. 18 i 
20 „Konstanty Za- 
słonow"

Spiatca 
komenda

Występy 
młodzieżowe 
przed seansami

Kino „Tatry" w Wolszty­
nie w czasie festiwalu fil­
mów radzieckich przygoto­
wało dla publiczności cie* 
kawę urozmaicenia. Deko­
racja sali będzie zmienia­
na co tydzień. Przed każ­
dym seansem młodzież li­
cealna i dzieci szkół pod­
stawowych występować bę­
dą z tańcami, piosenkami i 
deklamacjami radzieckimi.

W pierwszym tygodniu 
występować będzie 11-let- 
nia Szkoła Ogólnokształcą­
ca, w drugim — szkoły 
podstawowe, trzecim zaś 
szkoły zawodowe i w ostat­
nim — dzieci ze szkoły
TPD. (kh)

WZRASTA 
czytelnictwo na wsi

W ub. miesiącu listono-

W OZPD w Orzechowi© 
(pow. Września) istnieje od 
roku 1949 huifiec SP> obej­
mujący młodzież żeńską i 
męską zatrudnioną w tym 
zakładzie. Komendantka 
hufca żeńskiego ma jednak, 
poważne trudności, wyni­
kające z późnego dostar­
czania materiałów na ze­
brania z Kom- Powiatowej 
SP we Wrześni. Materiały 
te dostarczane są na 4 gor 
dżiny przed rozpoczęciem 
zbiórki).

Komendant hufca męskie 
go został wysłany przez 
OZPD do Technikum Dzie­
wiarskiego do Bydgoszczy 
i od 1 września br, nie pro­
wadzi hufca. Komenda Po” 
wóatowa SP we Wrześni 
nie skierowdała jednak do­
tychczas komendanta SP do 
zakładów, pomimo, że jest 
tam wolny etat.

O kompletnym braku za 
interesowania się zakła­
dami w Orzechowie świad­
czy fakt, że przybyła do 
zakładu delegatka z Kom. 
Powiatowej SP we Wrześ­
ni oświadczyła, że Kom. 
Pow. SP we Wrześni nie 
wie wcale o istnieniu huf* 
ca SP na terenie OZPDI

Komendo Powiatowa SP 
we Wrześni — zbudź się,!

Leonard Nowak 
korespondent „Głosu"

Przechowalnia 
na 200 t. owoców

Placówki Centrali O- 
grodniczej w Opolu zre­
alizowały roczny plan 
skupu warzyw i owo­
ców ną 86 dni przed ter­
minem- Obecnie Cen­
trala przystąpiła do bu­
dowy przechowalni na 
200 ton owoców.

sze wiejscy rozprowa-
dzili wśród ludności gro­
mad, spółdzielni produk­
cyjnych i PGR-ów woj. 
szczecińskiego około 110 
tyst dzienników i czaso­
pism oraz ponad 20 tys. 
książek.

WTOREK
Seweryna
Romany

Słońce:
w. 6.30
Z. 16.43

Księżyc:
w. 22.43
z. 14.26

Na ogół chmurno, w 
dzielnicach północno-za­
chodnich miejscami przej­
ściowe opady. Dniem tem­
peratura maksymalna do 
+ 13 st. C. Słabe lub u- 
miarkowane wiatry połu­
dniowe i zachodnie.

Dyżur pełni: Państwowy 
Szpital Klin. im. Świę­
cickiego (chirurgia i in­
terna), ul. Przybyszew­
skiego 49

Pogotowie P. C. K. — 6666 
6667

Straż Pożarna: 1888. 7777 
Kom. Milicji Ob. - 6891

WYDAWCA: Instytut Pra 
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re 
dakcja Poznań, ul. Grun 
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. Marcelińskiej" 
Centrala tel. 62.70 i 64-75; 
dział miejski 79-88; dział 

, ^depesz 64-75; nocny (dru 
karnia) 64.72.

PRENUMERATĘ przyj 
muje PPK „Ruch“, Po 
znań, ul. Kantaka nr 8/.t 
i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: miesięcz.
nie zł ' 
zl 12.15;

4.05; kwartalnie
24,30. TeL

półrocznie zł 
prenumeraty

52-931. Tel. komisu 16-69 
Konto PKO V.6714.

OGŁOSZENIA: Biuro O 
głoszeń RSW „PRASA" 
Poznań, ul. Gen. Swier. 
czewskiego 3 Tel. 62-31 
Konto PKO Poznań nr 
V-5220.110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so.

boty od 7—14.30
Za dział ogłoszeń redak. 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne Im. Marcina Kas. 
przaka, Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul.

Wawrzyniaka 39.
K-2-14333 ’

• GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

KINO W LUBONIU 
g. 19 „Wielki oby­
watel", cz. II

FOTOPLASTIKON 
g. 10—22 „Podróż 
po Niemczech" | 

CYRK — ostatnie 
przedstawienie 
g. 18.15

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE „ZSRR, ostoją 
pokoju". „Muzea 
stolicy Związku

ŚWIETLICA ART.- 
PLASTYKÓW, ul.
27 Grudnia 4 — 
„Wystawa Repro-
dukcji 
Plakatu 
kiego"

Radio

Grafiki 1
Radzlec-

(2. 10—17)

23 — muzyka ka­
meralna

Inne audycje:
6.18 — o czym rol­
nik powinien pa­
miętać, 13.30, 13 55 
szkolna, 15.30 dla 
świetlic dziecię­
cych, 16 Wszech­
nica Radiowa, —
16.35 
wlach
16.50

- na budo- 
socjalizmu, 
— „Tego-

Program 
fala Poznani’

n
249 m

Radzlecklego" 
10—15)

ARCHIWUM 1

(a.

PAŃ­
STWOWE, ulica 23
Lutego 
„Poznań 
polska 
menele"

CBWA -

41/43
i Wielko- 
w doku-, 
(g. 11-17) 

ul. Mar-
cinkowskiego 28
„Rzemiosło w pra­
dziejach Słowiań­
szczyzny (godz 10 
do 18)

Wiadomości:
5.05, 6 30, 7.55, 17, 
18.50, 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny,
5.55 polska pieśń 
masowa, 6.15 — z 
płyt, 6.30 — z płyt

roczny festiwal fil­
mów radzieckich", 
17.05 — korespon-
dencja, 17.40
„Więcej troski o
sprawy socjalne

7.20 
wy, 14.15

rozrywko-

wszystkich,
■ dla 
16.20

solistów, 17.15 — 
muzyka lekka, 13 
konkurs chórów, 
20 — symfoniczny, 
21 30 — pieśni
Schuberta, 22 05 — 
muzyka taneczna,

robotnic", 17.45 — 
radiowy poradnik 
językowy, 18.30 — 
Wszechn. Radiowa 
kurs II, 19 — ty­
godnik dźwiękowy 
wydarzeń, 19.20 — 
antena wie wszy­
stko, 19.22 „Czym 
żyje wieś wielko­
polska", 19.30 — 
muzyka i aktual­
ności, 21.50 — re­
portaż „Od Wołgi 
do Donu"GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 277 str. 6 AB


